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XXX  Tydzień  Zwykły  

Pontyfikatu rok 27  
Sobota 16.10 była 9497. dniem pontyfikatu Jana Pawła II. Radio Watykańskie[image: image8.bmp] podsumowało minione dnie,  tygodnie i lata tego pontyfikatu. 

Pielgrzymki zagraniczne Jana Pawła II. W cza-sie 104 podróży odwiedził on 129 krajów, a w nich 617 miast i miejscowości, wygłosił 2382 przemówie-nia i kazania. Wszystkie zagraniczne pielgrzymki trwały 543 dni i 55 minut, a ich łączna trasa to 1 milion 162 tysiące kilometrów. Oznacza to, że papież pokonał trzy razy dystans równy odległości między Ziemią a Księżycem. Poza granicami Włoch Jan Paweł II spędził jedną dwudziestą swego pontyfikatu. Najwięcej, osiem razy był w Polsce, siedem razy odwiedził Francję i Stany Zjednoczone, a pięciokrotnie był w Hiszpanii i Meksyku.

Najdłużej, 13 dni, trwała pielgrzymka do Bangladeszu, Singapuru, Fidżi, Nowej Zelan-dii, Australii i na Seszele. Liczyła 48 tysięcy kilometrów, więcej niż długość równika. W republice San Marino, położonej 470 kilometrów od Rzymu, papież był tylko 5 godzin.

Pielgrzymki po Włoszech trwały trzy czwarte roku. W czasie 146 wyjazdów, w tym szesnastu na wakacje w góry, odwiedził 259 miejsc w Italii, pokonując 71 długości Pół-wyspu Apenińskiego. Najczęściej, bo aż dziesięć razy wyjeżdżał do Les Combes w Dolinie Aosty, sześć razy był w Lorenzago di Cadore w Dolomitach oraz w Asyżu. Wszystkie papieskie podróże po Włoszech i po świecie trwały 822 dni, a więc prawie jedną dziewiątą pontyfikatu. Zaraz na początku zapoczątkował nieznaną dotychczas praktykę wizytacji parafii rzymskich przez biskupów tego miasta (dotychczas "zaliczył" ich 303 na 330 istniejących w Wiecznym Mieście).

Od 16 października 1978 roku Jan Paweł II przyjął na audiencjach w Watykanie 426 szefów państw oraz koronowanych głów, 187 premierów i 190 ministrów spraw zagra nicznych. Listy uwierzytelniające otrzymał od 642 ambasadorów, akredytowanych przy Stolicy Apostolskiej.  

Jan Paweł II już w dwa dni po wyborze opuścił Watykan, zrywając z wszelkimi obowią zującymi do tego czasu zwyczajami, udając się do kliniki im. A. Gemellego, aby odwiedzić przebywającego tam chorego przyjaciela, bp. Andrzeja Marię Deskura.

A oto różne dziedziny życia w których Jan Paweł II pierwszy:

Pierwszy od ponad 4,5 wieku papież spoza Włoch,  z kraju komunistycznego, który odpo wiadał na pytania dziennikarzy, zmieniając audiencję dla mediów w zaimprowizowaną konfe rencję prasową, który z bazyliki św. Piotra przemawiał po polsku i w kilku innych "nietypo wych" językach, np. po litewsku, ukraińsku, węgiersku, czesku itp. - tak było np. w czasie pontyfikalnej Mszy św., rozpoczynającej pontyfikat 22 października 1978 r., 

Pierwszy, który czyta i do dzisiaj przemawia bez okularów który uprawia (obecnie trzeba powiedzieć już uprawiał) alpinizm, narciarstwo, kajakarstwo i pływanie,  który ma piękny głos,  który poprawnie śpiewa we  Mszy i wreszcie pierwszy, który przybył na konklawe, mając przy sobie jedynie kieszonkowe, stanowiące odpowiednik 125 franków szwajcarskich.

Inni zwracają  uwagę że nowy Papież, pokazując się po raz pierwszy rozpoczął swą wypowiedź słowami: "Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus" - zapomnianymi już jakby nieco w tamtym, zachodnim środowisku.

Zresztą prawdziwe "premiery" i "rekordy" zaskakiwały wraz z "rozkręcaniem się" i coraz głębszym wchodzeniem Papieża w nowe obowiązki.

Jan Paweł II pobił wszelkie rekordy, gdy chodzi o beatyfikacje i kanonizacje: w ciągu 25 lat swych rządów w Kościele wyniósł on na ołtarze podczas 140 obrzędów beatyfikacyjnych ponad 1350 błogosławionych, w tym 160 Polaków, a w czasie ponad 55 kanonizacji dał Kościołowi 470 świętych.

Jan Paweł II mianował też mniej więcej 2/3 światowego episkopatu, przy czym ponad 320 biskupom osobiście udzielił sakry; wyświęcił też własnoręcznie 2810 kapłanów, ochrzcił 1378 osób (dzieci i dorosłych), bierzmował 1581 i udzielił sakramentu chorych 77 osobom.

Czego nie robili, albo robili wyjątkowo poprzedni papieże. Regularną praktyką stało wyświę canie biskupów w uroczystość Objawienia Pańskiego - 6 stycznia każdego roku, chrzczenie dzieci w Niedzielę Chrztu Pańskiego, udzielanie święceń kapłańskich diakonom diecezji rzymskiej w Niedzielę Dobrego Pasterza, w Światowy dzień Modlitw o Powołania Kapłańskie czy wielkopiątkowe spowiedzi.   @ KAI. 

Od siebie dodam, że papież jest autorem wielu książek 


16 października rocznica wyboru był  dla papieża dniem modlitwy. Otrzymał on tysiące depesz, nie tylko od chrześcijan, ale również m.in. z krajów islamskich: życzenia nadesłali szefowie państw i rządów, międzynarodowe instytucje, a także zwykli ludzie, i to nie tylko katolicy. Rano odprawił, jak każdego dnia, mszę w kaplicy w swym apartamencie, a drugą mszę odprawiał ok. godz. 18.00, czyli w godzinie swego wyboru w 1978 r.       Wg @ KAI   

WADOMOŚCI Z Watykanu 

●. 17. 10 Jan Paweł II podczas Mszy w Bazylice św. Piotra ogłosił rozpoczęcie Roku Eucharystii. Liturgii przewodniczył sekretarz stanu, kard. Angelo Sodano. Papież w homilii pozdrowił - za pomocą telemostu – uczestni-ków zakończonego w tym dniu 48. Między narodowego Kongresu Eucharystycznego.

Hasło Kongresu: “Eucharystia światłem i ży ciem nowego tysiąclecia” określił jako zaprosze nie do rozważania tajemnicy eucharystycznej. 

●.Prasa włoska doniosła, że Papież planuje na przyszły rok 10. pielgrzymkę do ojczyzny “Myślę, że papieska wizyta w przyszłym roku w Polsce jest niewykluczona, ale czy to już pewne, tego nie wiem” - skomentował prze wodniczący Episkopatu Polski, abp Józef Michalik. 

Papieska Rada ds. Dialogu Międzyreligijne go wystosowała z okazji ramadanu orędzie do muzułmanów. Jest ono wyrazem przyjaźni “w delikatnym momencie, szczególnie w krajach, gdzie chrześcijanie są w mniejszości”. Tradycja wysyłania przez Stolicę Apostolską muzułmanom życzeń z okazji ramadanu sięga 1972 r. 

● W przeddzień 26. rocznicy wyboru Jana Pawła II rosyjskie ministerstwo obrony zorga nizowało w Watykanie koncert chóru, baletu i orkiestry Armii Rosyjskiej. 

Wszystkich artystów tzw. chóru Aleksandro-wa Jan Paweł II powierzył opiece Matki Bożej Kazańskiej, której ikona - jak przy pomniał – po wróciła niedawno “do szczególnie mi drogiej ziemi rosyjskiej”. Na bis wykonano po polsku znaną pieśń żołnierską “Oka”. 
●.16.10. kard. Angelo Sodano. Watykańs ki Sekretarz Stanu przypomniał, że  jednym z ważnych wyzwań, przed którymi stoi Kościół, jest uzmysłowienie ludziom niewierzącym, że chrześcijanie mają prawo do głoszenia prawdy Ewangelii. Była to odpowiedź na odrzucenie przez komisję Parlamentu Europejskiego kan dydatury Włocha, Rocco Buttiglione na unij-nego komisarza do spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i swobód obywatelskich

Nadto kardynał stwierdził, że wielkim prob- lemem przyszłości będą relacje katolików ze światem islamskim. Chodzi między innymi o wza jemność w poszanowaniu swobody wyznawania wiary. „Jeśli muzułmanie mają prawo do posia dania miejsc kultu w krajach Zachodu, to także chrześcijanie powinni cieszyć się taką samą wol nością w innych częściach świata, także w kra jach islamskich”.

Odniósł się również do tekstu Konstytucji Eu ropejskiej. Jego zdaniem, nasz kontynent nie mo-że zapominać o swej autentycznej historii i ko- rzeniach. Trzeba pamiętać o wkładzie chrześci- jaństwa w kulturę, sztukę i literaturę poszczegól- nych krajów. „Tendencja relatywizmu moralne go i agnostycyzmu szybko zostanie przezwyciężo na i zatriumfuje prawda”.@© Radio Vaticana

● 20.10. Na specjalnej audiencji Jan Paweł II przyjął trzystuosobową pielgrzymkę z diece zji pelplińskiej, wspierającej proces beatyfika-cyjny sługi Bożego Konstantyna Dominika, biskupa pomocniczego diecezji chełmińskiej, zmarłego w 1942 roku. 

Ojciec Święty, witając pielgrzymów powie dział: dziękuję za życzliwe słowa. Dobrze, że swo ją modlitwą pragniecie wspierać proces, który rozpoczął się już w 1961 roku. Zawieźcie, proszę, moje pozdrowienie waszym najbliższym i wszys tkim wiernym Kościoła w Pelplinie. Z serca wszystkim błogosławię: 

Wśród pielgrzymów byli między innymi były marszałek Sejmu Maciej Płażyński oraz prezes Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, prof. Bru-non Synak: @© Radio Vaticana 2004)    

● 20.10. Podczas audiencji ogólnej papież  zachęcał do czujności wobec pokusy groma dzenia bogactw.  Przedmiotem katechezy był Psalm 49 o pozornym powodzeniu ludzi, dla których gromadzenie dóbr materialnych stało się celem życia. 
W słowie do Polaków, których było półtora tysiąca, Jan Paweł II pozdrowił obecne na Placu świętego Piotra pielgrzymki z diecezji świdnic-kiej i pelplińskiej z biskupami Ignacym Decem i Janem Szlagą oraz pielgrzymkę rodzin z Krako wa. @, © Radio Vaticana 2004) 

25. 10. Dziś odbędzie się prezentacja nowego dokumentu Papieskiej Rady "Iustitia et Pax" określanego jako "katechizm społecz ny". Jest to pierwsze takie opracowanie, przy-pominające biblijne, antropologiczne i filozo-ficzne podstawy społecznej nauki Kościoła,

Uwrażliwia na szerzenie się w życiu publicz nym, w stosunkach między państwami "relatywiz mu moralnego i egoistycznego oportunizmu", które niestety zastępują "solidne zasady moralne i nie podlegające dyskusji podstawy racjonalne". Prace nad liczącym 500 stron dokumentem trwały 6 lat. Wśród haseł, jakie zawiera, są m.in. podatki, demokracja, prawodawstwo, gospodar ka, rodzina i małżeństwo oraz wojna. 

Ze świata 

●   Zakończył się trwający w dniach od 10 do 17 10 w m Guadalajarze 48. Międzynarodo wy Kongres Eucharystyczny pod hasłem: "Eucharystia światłem i życiem nowego tysiąclecia". Wysłannikiem Ojca Świętego był Słowak ks. kard. Jozef Tomko, przewodniczą cy Papieskiego Komitetu Międzynarodowych Kongresów Eucharystycznych. 

Wielu uczestników potwierdziło, że kultu ra meksykańska jest "kulturą eucharystyczną", co nadaje jej szczególny wymiar.  Meksykanie bardzo szczerze przeżywają takie nabożeństwa jak adoracja nocna, Godzina Święta, uroczys tość Bożego Ciała i wiele innych przejawów pobożności ludowej.. Ale istnieje konieczność pogłębienia tej religijności tak bogatej i godnej szacunku. 

W 48. Międzynarodowym Kongresie Euchary styc nym wzięło udział, poza mieszkańcami Mek syku, ponad 15 tys. gości i pielgrzymów z 87 krajów. Z Polski w spotkaniu tym uczestniczyli bp Zygmunt Zimowski i bp Ryszard Karpiński. Najwięcej uczestników - prawie 4 mln osób – zgromadziła 5-kilometrowa pielgrzymka spod ka tedry w Guadalajarze do bazyliki sanktuarium maryjnego w Zapopan. Półtora miliona osób wzięło udział w procesji eucharystycznej ulicami miasta 14 października.  @ KAI
● W niecodzienny sposób rozpoczął się w Hiszpanii Tydzień Misyjny. Do kastylijskiego miasteczka Valladolid przyjechały misyjne pociągi z całego kraju. W spotkaniu uczestni czyło 4000 osób z 21 hiszpańskich diecezji, dzieci i młodzież w wieku 10-17 lat

Każdy pociąg otrzymał specjalną nazwę, któ ra nawiązuje do jakiegoś aspektu działalności misyjnej. Głównym celem tej inicjatywy jest prze kazanie dzieciom i młodzieży poczucia jedności świata. Uczestników podzielono na pięć grup wie kowych, które odpowiadają pięciu kontynentom. Będą poznali ludzi i zwyczaje z innych części Hiszpanii oraz rzeczywistość ich rówieśników z pięciu kontynentów. Bez przekraczania granic mogą stać się świadkami Jezusa w swoim włas nym otoczeniu  @ KAI  

● 18.10. Watykan zaniepokojony jest o ostat nimi zamachami na kościoły chrześcijańskie w Iraku, za którymi kryją się trudne do zi dentyfikowania organizacje, realizujące swoje własne cele.  Jednocześnie odrzuca tezę, że świat zmierza do nieuchronnego zderzenia kultur.

W nocy z piątku na sobotę 15/16. 10 Przed sześcioma kościołami chrześcijańskimi eksplo dowały bomby. Ofiar w ludziach nie było, świątynie natomiast zostały uszkodzone, nie-które znacznie. Był to już drugi od czasu oba lenia reżimu Husajna atak na kościoły chrześ cijańskie. Od tego czasu w zamachach na chrześcijańskie domy zabito 110 osób.

Wśród 26 milionów mieszkańców Iraku, z których większość stanowią wyznawcy islamu, żyje ok. 750 tys. chrześcijan. Należą w większości do Kościoła chaldejskiego, który od wieków uznaje zwierzchność Papieża oraz do Kościoła asyryjskiego. Wierni obu wyznań uważają się za jeden naród Asyryjczyków i w większości posługują się językiem aramejskim.W ciągu ostatniego pół roku z Iraku uciekło ok. 45 tys. chrześcijan, głównie do Syrii i Jordanii.

● 18.10. Ruch Communione e Liberazione – Komunia i Wyzwolenie obchodził swój zło-ty jubileusz. Dziękczynnej eucharystii przewo dniczył w Loreto prefekt Kongregacji do spraw Ewangelizacji Narodów, kardynał Cres cenzio Sepe. Uczestniczyło w niej blisko 50. tys. członków ruchu założonego przez księdza Lu-igiego Giussaniego w odpowiedzi na dechrystianizację mediolańskiej młodzieży.

Dzisiaj ruch działa w ponad 70 krajach, licząc ponad 100 tysięcy członków.  © Radio Vaticana 2004) 

● 18.10.Zdaniem biskupów Zambii w nowej konstytucji tego kraju nie powinien się znaleźć zapis mówiący o “Zambijczykach jako naro-dzie chrześcijańskim”, bo mógłby on uczynić z niechrześcijan obywateli drugiej kategorii. Biskupi wysłali w tej sprawie specjalny list do członków komisji zajmującej się rewizją kon stytucji. 

Większość mieszkańców 10-milionowej Zam bii stanowią chrześcijanie. Żyje tam jednak także mniejszość muzułmańska i hinduska oraz wyzna wcy religii pierwotnych.@© Radio Vaticana 2004) 

● Katolicy obrządku syromalabarskiego chcą utworzenia dla nich w Indiach patriar chatu. Przemawia za tym apostolskie pocho-dzenie Kościoła (wedle tradycji założył go To-masz Apostoł) oraz jego rozwój (obecnie 26 diecezji z 3,6 mln wiernymi; najwyższy w Ko ściele katolickim wskaźnik powołań kapłań skich i zakonnych - na 80 wiernych przypada 1. ksiądz, osoba zakonna lub seminarzysta). 

21.10. Komisja dialogu poinformowała, że przedstawiciele Kościoła Katolickiego i Wspólnoty Anglikańskiej będą rozmawiali w dniach 13 i 14. XI o przyszłości wzajemnych relacji., między innymi o zagadnieniach za-wartych w tak zwanym „Raporcie Winsdor skim”, czyli decyzji o mianowaniu biskupem aktywnego homoseksualisty oraz praktykę błogosławienia związków osób tej samej płci. Zaapelowano w nim, by wszystkie kościoły wchodzące w skład wspólnoty anglikańskiej powstrzymały się od działań jednostronnych.

21.10. Natomiast przedmiotem spotkania katolicko-metodystycznego odbytego w Wa-szyngtonie były prace redakcyjne nad wspól nym dokumentem o naturze Kościoła dyskuto wanym od trzydziestu lat pod patronatem Zjednoczonego Kościoła Metodystycznego i episkopatu Stanów Zjednoczonych.

● Tony Blair zdementował pogłoski, że za-mierza przejść na katolicyzm. Premier brytyjs kiego rządu jest anglikaninem, ale regularnie uczestniczy - i przyjmuje Komunię - w kato lickich Mszach, towarzysząc małżonce i dzie ciom, ochrzczonym w Kościele katolickim.

● W Burundi zginął ks. Gerard Nzeyimana, wikariusz biskupi z plemienia Tutsi,  jedna z wybijających się postaci Kościoła burundyjs kiego, znany z odważnego demaskowania i po tępiania aktów przemocy, których ofiarami padali miejscowi mieszkańcy w ciągu ostatnich 11 lat wojny domowej. 

Kilku uzbrojonych mężczyzn zatrzymało sa-mochód, którym wikariusz jechał z trzema siost rami zakonnymi i jedną dziewczynką. Napastnicy znęcali się nad zakonnicami, po czym kazali im odejść, a księdza zabili z zimną krwią, strzelając doń z broni palnej w głowę, prawdopodobnie z bliskiej odległości.

Wojna domowa w Burundi trwa z różnym na-sileniem od 1993 i pochłonęła dotychczas ponad 300 tys. ofiar, głównie ludności cywilnej. Zginęło w tym czasie także wielu ludzi Kościoła: bisku-pów, księży i sióstr zakonnych. 29 grudnia ub. r. w zasadzce koło Minago zginął nuncjusz apos tolski w tym kraju 58-letni Irlandczyk.

Proces pokojowy, zapoczątkowany w ub. r., posuwa się bardzo powoli i jest pełen sprzecz ności. Z jednej strony są oznaki, pozwalające na optymizm, np. uchwalenie nowej konstytucji i poparcie dla referendum w sprawie przyszłości kraju, z drugiej - od sześciu miesięcy odkłada się na kolejne terminy pierwsze od 11 lat wybory pa rlamentarne, na które czeka z wielkimi nadzieja mi większość miejscowych mieszkańców.@KAI

● 19. 10 Indie i Albania obchodziły bardzo uroczyście pierwszą rocznicę beatyfikacji Mat ki Teresy 

Oprócz Mszy w katedrze w Tiranie zorga nizowano ekspozycję w stołecznej galerii sztuki, specjalny koncert muzyki poważnej. Imię Matki Teresy nosi stołeczny port lotniczy, główny szpi tal a także plac przed rektoratem Uniwersytetu. W Indiach biskupi zaapelowali o zorganizowa nie uroczystości w każdej parafii. (@© Radio Vat.) 

● Ponad pół miliona podpisów zebrano w Hiszpanii przeciwko proponowanej przez soc jalistyczny rząd reformie lekcji religii w szko-le. Reforma dąży do całkowitego usunięcia re-ligii ze szkół. Do akcji przyłącza się coraz więcej hiszpańskich diecezji. 
Treść podpisywanych deklaracji podkreśla „prawo rodziców do formacji religijnej i mo-ralnej własnych dzieci (art. 27.3 Konstytucji Hiszpańskiej)” oraz sprzeciw wobec formy „re-gulacji nauczania religii proponowanej przez rząd. @ © Radio Vaticana 2004) 

● 21.10. Badania przeprowadzone w 195 diecezjach wybrzeża wschodniego USA wyka zały, że ponad 80 % małżeństw zawartych w Kościele katolickim w ubiegłym roku skorzys tało z programów prowadzonych przez para fie. Ok. 200 tys. małżeństw przyznało, że po-moc oferowana przez parafie przyniosła w ich małżeństwie i rodzinie wyraźna poprawę. Par-afie oferują pomoc na etapie przygotowania do związku małżeńskiego, wczesnych etapów życia rodzinnego, problemów małżeńskich, problemów z wychowaniem dzieci a nawet re-lacji miedzy dziadkami i wnukami. Progra my finansowane są przez parafie, a nadzorowane przez składający się z biskupów Komitet do Spraw Małżeństwa i Rodziny. © Radio Vaticana  

22.10. Kard. Kazimierz Świątek najstarszy urzędujący biskup diecezjalny w Europie i na świecie, w przededniu swych 90. urodzin w wywiadzie powiedział, że mimo trudności Kościół na Białorusi odradza się .  Świadczy o tym rosnąca liczba księży, utworzenie nowych diecezji i liczny udział wiernych w sakra mentach. Zaznaczył, że istnieje "przynajmniej relatywna wolność wyznania", którą ostatnio ogranicza jednak nowa ustawa o religiach. Ksiądz Kardynał wyraził ubolewanie, że sto sunki z Kościołem prawosławnym "przeży wają fazę stagnacji"@”N" 
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Z kraju 

● 14.10 Prawosławni i katolicy modlili się wspólnie o jedność przed relikwiami św. Andrzeja Apostoła w warszawskim kościele środowisk twórczych przy Placu Teatralnym. Ks. Jerzy Tofiluk rektor prawosławnego se-minarium przekazał ikonę św. Andrzeja, która jest darem Kościoła prawosławnego dla Koś-cioła katolickiego. 

W kościele zgromadziło się kilku dziesięciu pra wosławnych i wielu katolików. Nabożeństwo roz poczęło regularne spotkania dwóch Kościołów, które będą się odbywać, w każdy drugi czwartek miesiąca o godz. 17.30. w kościele środowisk twórczych przy Placu Teatralnym 18 w Warszawie. Wprawdzie wspólne sprawowanie Eucharystii jest jeszcze daleko, ale każda inna forma wspólnej modlitwy jest przedsmakiem te go, co w przyszłości może nas spotkać - powiedział ks. Tofiluk.

Ks. Wiesław Niewęgłowski, duszpasterz śro dowisk twórczych stwierdził że każda modlitwa jest ważna, ale ta była wyjątkowa, ponieważ na bożeństwo prawosławne odbywa się bardzo rzad ko w kościele katolickim, a św.  Andrzej staje się znakiem naszej jed ności, jako apostoł niepodzielonego Kościoła, a my przy nim tę jed ność na nowo od krywamy.
ks. Wiesław Nie węgłowski i rektor prawosławnego seminarium w Wa rszawie ks. Jerzy Tofiluk.

Tradycja uważa św. Andrzeja za założycie la chrześcijaństwa wschodniego. Kościół prawosła wny nadał mu przydomek "Andriej Pierwo zwannyj" lub - po grecku - Protokletos (Pierwszy Powołany). Zginął śmiercią mę czeńską 30 listopada 70 r. w Pat ras na Peloponezie. Tam też go pochowano.

W 356 r. jego relikwie przeniesiono z Patras do Konstantynopola, a w 1204 r. krzyżowcy wy-wieźli je do Amalfi. 18 października 2003 r. arcy biskup tej włoskiej archidiecezji Amalfi przekazał szczątki Apostoła kościołowi środowisk twór czych w Warszawie. W uroczystości wzięli udział kard. Glemp, prymas Polski, przedstawiciele środowisk twórczych i rektor kościoła ks. Wies ław Niewęgłowski. @KAI
20-lecie śmierci ks. Jerzego Popiełuszki

W roku ogłoszonym przez  Solidarność” Rokiem Ks. Popiełuszki odbyło się w całym kraju wiele uroczystości religijnych i narodowych. 

W homilii pod czas mszy św. w inten cji beatyfikacji ks. Popiełuszki prymas Polski kard. Józef Glemp [image: image10.jpg]


 "Dzisiaj, gdy ideały moralne, po- trzebne do godnego życia obywateli w pokoju, przytłoczone są bezwzględną żądzą pieniądza, potrzebny jest nowy ksiądz Je-rzy Popiełuszko, który by powiedział bliźnim, że można żyć bez korupcji i bez matactwa".

19.10 w 20. rocznicę męczeńskiej śmierci księdza Jerzego Popiełuszki Sejm przyjął przez aklamację uchwałę, w której posłowie składają hołd kapelanowi "Solidarności". 

Ksiądz Jerzy Popiełuszko "Odważnie bro nił ideałów prawdy, wolności i sprawiedliwoś- ci. Odebrali Mu życie funkcjonariusze aparatu bezpieczeństwa komunistycznego państwa otu manieni propagandą kłamstwa i nienawiści. Jego śmierć była jednym z ostatnich - w dłu- gim łańcuchu powojennej historii - aktów terroru państwowego wobec własnych obywa-teli" Pos łowie podkreślają, że ksiądz Popie-łuszko dochował wierności swojemu powo-łaniu i za to zapłacił najwyższą cenę. "Jego hasło »zło dobrem zwyciężaj« było, jest i bę-dzie dla nas drogowskazem. Składamy Mu cześć za Jego życie, które zło żył w ofierze, abyśmy my mogli żyć godnie" - napisano w przyjętej przez Sejm uchwale.

Chyba najwymowniejszą ilustracją hasła »zło dobrem zwyciężaj« było widok odczytu-jącego powyższe słowa starego lidera polskiej komustycznej lewicy dziś marszałka Sejmu. P Oleksego 

16.10 w podziemiach kościoła parafii św. Stanisława Kostki w Warszawie, gdzie praco wał jako wikary ks. Jerzy Popiełuszko otwarto Muzeum Jego imienia. 

Do grobu ks. Jerzego Popiełuszki przybyło przez ostatnie 20 lat ponad piętnaście milio nów ludzi z całego świata. Muzeum przyciąg- nie kolejne miliony. Zwiedzający mogą wejść przez oryginalne drzwi pochodzące z rodzin nego domu księdza, obejrzeć jego kołyskę, zatrzymać się w jego odtworzonej kawalerce urządzonej prywatnymi sprzętami należącymi do niego, a przy tym zapoznać się z setkami niezwykłych dokumentów, fotografii, filmów i pamiątek. Podróż przez dziesięć muzealnych sal jest podróżą przez ostatnie 60 lat polskiej historii.
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"Eksponaty zbieraliśmy od 1984 roku. Sa mo muzeum budowaliśmy przez trzy ostatnie lata" - opowiada ks. Zygmunt Malacki, proboszcz pa-rafii św. Stanisława Kostki. Pod kierunkiem architekta Jacka Kwiatkowskiego przebudowano kościelne pod- ziemia, umiesz czając w nich 10 sal. 

Ks. Zygmunt Malacki opro wadza po mu-zeum, 

W sali zaty tułowanej "w cieniu PRL" zwiedzający zastają ścianę esbeckich teczek z inwigilacji księdza Popiełuszki. Do następnej - przez drzwi z domu rodzinnego - wchodzi się do odtworzonej chaty, w której wychował się przyszły kapłan. Najbar- dziej wstrząsające jest wąskie i ciemne przejście wśród pni drzew pochodzących z lasu, w którym zamordowano kapłana oraz ciemne nurty Wisły, w których  odbija się refleks świetlny w kształcie krzyża.  W gablocie można zobaczyć ubranie ks. Popiełuszki, w którym został zamordowany oraz sznur, którym go skrępowano.

Przełomem w życiu ks. Jerzego stała się nie dziela 31 sierpnia 1980 r., gdy na prośbę dele- gacji strajkujących hutników zgłosił się, aby odprawić dla nich Mszę św. 

Oto jak sam ks. Jerzy wspominał wydarzenia tego dnia: 
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"Tego dnia i tej Mszy św. nie zapomnę do końca życia. Szedłem z ogromną tremą. Już sama sytuacja była zupełnie nowa. Co zastanę? Jak mnie przyjmą? Czy będzie gdzie odprawiać? Kto będzie czytał teksty? Śpiewał? Takie, dziś może naiwnie brzmiące pytania, nurtowały mnie w drodze do fabryki. I wtedy przy bramie prze żyłem pierwsze wielkie zdumienie. 

Gęsty szpaler ludzi - uśmiechniętych i spła kanych jednocześnie. I oklaski. Myślałem, że ktoś ważny idzie za mną. Ale to były oklaski na powitanie pierwszego w historii tego zakładu księdza przekraczającego jego bramy. Tak sobie wtedy pomyślałem - oklaski dla Kościoła, który przez trzydzieści lat wytrwale pukał do fabry cznych bram. Niepotrzebne były moje obawy - wszystko było przygotowane: ołtarz na środku placu fabrycznego i krzyż, który potem został wkopany przy wejściu (do huty), przetrwał cięż kie dni i stoi do dzisiaj otoczony ciągle świeżymi kwiatami, i nawet prowizoryczny konfesjonał. Znaleźli się także lektorzy. Trzeba było słyszeć te męskie głosy, które niejednokrotnie przema-wiały niewyszukanymi słówkami, a teraz z namaszczeniem czytały święte teksty. A potem z tysięcy ust wyrwało się jak grzmot: "Bogu niech będą dzięki!". Okazało się, że potrafią też i śpiewać o wiele lepiej niż w świątyniach." 

Od tego spotkania przy ołtarzu rozpoczęła się duchowa przyjaźń hutników z ks. Jerzym: Msze św. w kościele św. Stanisława Kostki, spotkania, katechezy, cykle wykładów z różnych dziedzin - historii Polski i literatury, społecznej nauki Koś cioła, prawa, ekonomii, a nawet technik nego cjacyjnych. Uczestnicy tych niezwykłych zajęć - robotnicy z warszawskich fabryk mieli specjalne indeksy, a nawet zdawali kolokwia.

Po wprowadzeniu stanu wojennego ks. Po piełuszko organizuje działania charytatywne, uczestniczy w procesach, organizuje rozdział darów, które są przywożone z zagranicy. Od 28 lutego 1982 r. celebruje Msze św. za Ojczyznę i wygłasza kazania religijno – patriotyczne (było ich razem 26). We wrześniu 1983 r zorganizował pielgrzymkę robotników huty "Warszawa" na Jasną Górę. Przerodziła się w coroczną Ogólno polską Pielgrzymkę Ludzi Pracy na Jasną Górę w trzecią niedzielę września. 

Działalność ta sprawiła, że stał się on celem ataków władz. Mnożą się zdarzenia, które miały go zastraszyć: włamania się do mieszkania, nieustannie śledzenie, zniszczono mu samochód, wrzucono do mieszkania ładunek wybuchowy, dwukrotnie spowodowano kolizje samochodo-we. Nieustannie wysyłano też pisma urzędowe do hierarchów Kościoła z zarzutami, że kazania "godzą w interesy PRL", wice-prokurator woje-wódzki wszczyna śledztwo w sprawie naduży-wania wolności sumienia i stawia zarzuty. Był przesłuchiwany 13 razy, raz aresztowany, uwol niony po interwencji hierarchów Kościoła na mocy amnestii z 1984 r. Szczególnie brutalnie atakował go ówczesny rzecznik prasowy rządu Jerzy Urban (pod pseudonimem Jana Rema). 

Jesienią roku 1984 r. gdy sytuacja stawała się coraz trudniejsza, ks. prymas zaproponował mu wyjazdu na studia do Rzymu, jednak ostateczną decyzję pozostawił ks. Jerzemu. Ten nigdy do końca jej nie podjął. Pozostał w Warszawie. 

13.10 w drodze z Gdańska do Warszawy do-konano pierwszego zamacha na życie ks. Po-piełuszki. Drugi zaplanowano na 19. 10, gdy był zaproszony do Bydgoszczy, do parafii p.w. Świę tych Polskich Braci Męczenników, na spotkanie modlitewne w Duszpasterstwie Ludzi Pracy. 

Gdy wracał po Mszy św. i rozważaniach bo-lesnych tajemnic Różańca Św. Na drodze nieda leko miejscowości Górsk, samochód ks. Popie łuszki, prowadzony przez Waldemara Chrosto wskiego, został zatrzymany przez umundurowa-nych milicjantów ruchu drogowe go (w rze-czywistości funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń- stwa). Waldemar Chrostowski został skuty kaj-dankami a ks. Jerzy ogłuszony, związany i zakne blowany wrzucony do bagażnika. Wielokrotnie pobity został w końcu wrzucony do Wisły. 

20. 10 w wieczornym wydaniu Dziennika Te lewizyjnego podano informację o porwaniu ks. Jerzego, a 30 10. podano informację o odnale-zieniu w Wiśle zwłok ks. Popiełuszki. 3 11. odbył się pogrzeb, w którym brało udział wiele tysięcy warszawiaków i delegacji z całej Polski.  Niektórzy obliczali ich na pół miliona. 
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Bóg ich osądzi 
Krzysztof Świątek
Marianna Popiełuszko, matka księdza Jerzego, przez długie lata modliła się, by syn został kapłanem. Pragnienie jej serca speł iło się, ale z pewnością nie przypuszczała, że z tego powodu spadnie na nią ogromne cierpienie. Śmierć syna stała się, jak mówi, "kamieniem na całe życie". 
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- To gospodarna, pracowita i bardzo po-bożna osoba. Po prostu - dobra kobieta - mówi o Mariannie Popiełuszko jej najbliższa sąsiad- ka z Okop, Romualda Reut. - Często jeździ- łam z nią do Warszawy na msze święte za Oj-czyz nę, które odprawiał ksiądz Jerzy. W suchowolskim kościele zawsze siedzimy w tej samej ławce już od wielu lat - dodaje. 

Marianna Popiełuszko mieszka w Oko-pach na Podlasiu razem z najmłodszym synem Stanisławem, który przejął gospodarstwo po zmarłym ojcu. Córka Teresa wraz z rodziną osiadła w pobliskiej Suchowoli, zaś trzeci z synów, Józef - w Dąbrowie Białostockiej. W jednym z wywiadów matka księdza Jerzego przyznała, że modliła się o powołanie dla przy szłego kapelana Solidarności.

"Prosiłam Boga o to, by być matką kap łana. I już wtedy, gdy nosiłam Alka (ksiądz Jerzy otrzymał na chrzcie imię Alfons ) w swym łonie, ofiarowałam go na własność Mat ce Bożej. Ale czy dlatego został księdzem? Czy mnie Pan Bóg wysłuchał, czy kogo innego - On jeden to wie" 

Kapłaństwo syna stanowiło dla niej źródło radości. "Cieszyłam się, gdy został księdzem i stale modliłam się, aby był wierny Bogu, bo to jest w życiu najważniejsze" - wspominała. Później jednak, gdy rozpoczęły się szykany komunistycznych władz, pojawił się naturalny lęk o bezpieczeństwo syna. Marianna Popie łuszko wiedziała, że syn był śledzony, gdyż funkcjonariusze Służby Bezpieczeństwa inwi-gilowali go na wet w rodzinnych Okopach.

"Wszędzie za nim jeź-dzili, także wtedy, gdy przyjeżdżał do domu, aby nas odwiedzić. Często robili mu zdjęcia. (...) Fizycznie mocny nie był, bo chorował, ale był dzielny. Wiedział, że jak poszedł służyć Bogu, to musi służyć wiernie. I do końca" - podkreśla matka księdza Jerzego. 

Jej pragnieniem jest nawrócenie się morderców

Śmierć syna boleśnie zaciążyła na dalszym jej życiu. Zaraz po pogrzebie księdza Jerzego powiedziała, że mordercy "nie z synem, tylko z Bogiem walczyli". Celem miało być ude rzenie w cały Kościół. Nigdy nie mówiła o chę ci odpłaty za doznane krzywdy.

"Dla mnie śmierć Jurka to jest kamień na całe życie. To taka wielka boleść. Odnawia się stara rana, a ta rana zawsze jest i będzie, bo kto może coś takiego zapomnieć. Ale nikogo nie osądzam, śmierci niczyjej nie żądam. Pan Bóg sam kiedyś osądzi. Ile trzeba, tyle mor dercy będą musieli odpokutować. Niech im Pan Jezus daruje. Najbardziej bym się cie szyła, gdyby oni się nawrócili" - wyznała w rozmowie z Mileną Kindziuk. 

Każdego roku Marianna Popiełuszko udaje się we wrześniu do Częstochowy. Razem z wiernymi z całej Polski uczestniczy w Pielg- rzymce Ludzi Pracy na Jasną Górę, która została zainicjowana przez księdza Jerzego. Z nadzieją czeka na przyszły rok. Pojawiły się bowiem sugestie - formułowane także przez hierarchów Kościoła - o możliwości przyjazdu Ojca Świętego do Polski. Jednym z najważ niejszych celów pielgrzymki papieża miałaby się stać beatyfikacja księdza Jerzego Popiełusz ki. Bez wątpienia moment włączenia syna w poczet błogosławionych byłby dla Marianny Popiełuszko wielką radością w jej pełnym cierpienia życiu. 

Rocznica zaowocowała wybudowanie kilku pomników ku czci ks. Jerzego. 

We Wrocławiu na cmentarzu parafialnym kościoła pw. Świętej Rodziny odsłonięto pom-nik poświęcony księdzu Jerzemu oraz innym kapłanom zamordowanym w czasach komu-nizmu, w miejscu, gdzie przed dwudziestu laty grupa parafian ustawiła brzozowy krzyż upamiętniający śmierć ks. Jerzego.

Przy granitowej płycie z wizerunkiem Je-rzego Popiełuszki i nazwiskami innych zamor dowanych kapłanów, m. in. Stanisława Sucho wolca i Sylwestra Zycha ustawiono tablice z cytatami z nauczania księdza Jerzego. Nad całością stoi czarny, prosty krzyż.  

Proces beatyfikacyjny ks. Popiełuszki rozpoczął się 8 lutego 1997 r. i  trwał tylko 4 lata. Sesja zamykająca proces odbyła się 8 lutego 2001 roku pod przewodnictwem Pryma sa Polski w kościele św. Stanisława Kostki w Warszawie. W procesie na etapie diecezjal nym położono szczególny nacisk na zebranie dowodów, że ks. Popiełuszko zginął jako mę czennik za wiarę. Etap rzymski procesu roz począł się 3 maja 2001 r. Obecnie w watykańskiej Kongregacji Spraw Kanonizacyj nych trwają prace, a na postawie akt proceso-wych opracowywany jest specjalny dokument tzw. "pozycja o męczeństwie", czyli udowod nienie, że zostało ono poniesione za wiarę.

Do stycznia br. ukazało się 76 książek o ks. Jerzym. W Polsce i innych krajach, nie tylko europejskich, wystawiono 39 pomników ks. Popiełuszki, ufundowano setki tablic pamiątkowych. Nazwano jego imieniem kilka szkół, a także 48 ulic w kraju, wiele fundacji i hospicjów.

● 17. 10. Jeszcze w lutym br. Fundacja "Kromka chleba" z inicjatywy znanych tar nowskich społeczników uruchomiła na dwor cu kolejowym w Tarnowie "misję dworcową". Osoby bezdomne i biedne mogą tam wziąć prysznic, odświeżyć się, wyprać odzież i ogrzać. 

Chłodne jesienne dni sprawiły, że z "misji" korzysta regularnie 40 osób bezdomnych, ale w ostatnich dniach liczba ta podwoiła się. 

W budynku wydzierżawionym od Polskich Ko lei Państwowych znalazły się: recepcja, przebie ralnie dla kobiet i mężczyzn, kabiny prysznicowe, pralnia i kawiarenka. W misji można się też dowiedzieć, gdzie w Tarnowie świadczona jest pomoc dla bezdomnych. Celem Fundacji "Krom ka chleba" jest po moc osobom najbardziej p otrzebującym - bezdomnym, samotnym, opuszczo nym i chorym. W dalszej perspektywie wolonta riusze chcą realizować długofalowy program wychodzenia z bezdomności.@KAI.

● 16.10. Jan Paweł II mianował ks. prał. Tadeusza Płoskiego biskupem polowym Wojska Polskiego. 48-letni ks. Płoski był dotychczas kanclerzem Kurii Polowej, jest doktorem prawa kanonicznego. 

Ks. Tadeusz Płoski ma 48 lat, pochodzi z ar chidiecezji warmińskiej. Od 1992 r. pracuje w duszpasterstwie wojskowym, obecnie jako Kanc lerz Kurii Polowej WP w stopniu pułkownika. Wcześniej był m.in. kapelanem Biura Ochrony Rządu, jeszcze wcześniej pracownikiem kuria lnym, redaktorem i autorem. Opublikował ponad 150 artykułów naukowych i popularnonauko- wych. @KAI   

● 15.10. podczas porannej audycji "W ro dzinie Radia Maryja" Ojciec Tadeusz Rydzyk ujawnił, ile rocznie kosztuje utrzymanie Radia Maryja i TV Trwam.  Analitycy zaznaczają, że podana suma jest bardzo mała, a wypo wiedź nie do końca precyzyjna. Rozgłośni brakuje np. pieniędzy na przemieszczanie się ekipy telewizyjnej z transmisji na transmisję. 

O. Rydzyk wyliczał, że aby głos RM był sły szalny na całym świecie, potrzebuje 24 mln zł. To niewielka kwota. „Media laickie i libertyńskie” – jak się uprzejmie wyraził -  kosztują dużo drożej. To, że my tracimy tylko tyle, jest dowodem, jak jesteśmy oszczędni, jak małe mamy środki. Gdy byśmy mieli te same pieniądze, które na swoje funkcjonowanie przeznacza rocznie Telewizja Polska, utrzymali byśmy radio i TV Trwam przez 192 lata! Dlatego bardzo was proszę, drodzy radiosłuchacze i telewidzowie, o szczodre wpłaty i modlitwę - nawoływał ojciec dyrektor.

Finansowa skala medialnej działalności Ry- dzyka w porównaniu z innymi nadawcami rzeczy wiście jest niewielka. O ile jednak można porów- nywać ze sobą dwie ogólnopolskie stacje radio-we, o tyle porównanie TV Trwam np. z telewizją TVN byłoby trudne, wręcz nie uprawnione: Trwam redukuje koszty: zatrudniając głównie wolontariuszy (ok. 500 osób). Największym kosztem telewizji ]Trwam jest dzierżawa miejsca na satelicie, przez który stacja nadaje swój cyfrowy sygnał. Pierwszy rok działalności wed-ług biznesplanu TV Trwam miała zakończyć stratą 6,8 mln zł. 

Adam Boniecki, redaktor naczelny "Tygod nika Powszechnego"komentuje:

- Ujawnienie kosztów to bardzo pozytywne wydarzenie. Jest to bowiem nadrobienie pew-nych zaległości w instytucjach kościelnych jesz cze od czasów PRL, gdy sporo z nich prowadziło podwójną księgowość w obawie przed represyj ną polityką państwa. O przejrzystą i jawną polity kę finansową w Kościele walczył też bp Piero nek, a jej przykładem może być abp Gocłowski, który ujawnił finanse archidiecezji gdańskiej. Ojciec Rydzyk na pewno zyska dzięki temu na wiarygodności, a to jest bardzo ważne, gdy się ubiega o datki u ludzi.

● 18.10. Władysław Bartoszewski został lau reatem tegorocznej nagrody "W imię czło-wieczeństwa" im. Biskupa Jana Chrapka. Wyróżnienie wręczono w radomskiej kated rze, w której trwają obchody związane z 3. rocznicą śmierci biskupa Jana Chrapka i 20. rocznicą śmierci ks. Jerzego Popiełuszki. Nag rodę przyznaje Instytut "Pro Publico Bono". Bartoszewski odbierze ją po powrocie zza granicy w jednej z radomskich szkół.

Nagrodę ustanowił w ubiegłym roku Insty tut "Pro Publico Bono" z inicjatywy byłego premiera Jerzego Buzka. Pierwszymi laurea-tami byli: działaczka związkowa Alina Pieńko wska i Marek Kotański, który pośmiertnie otrzymał to wyróżnienie.

Władysław Bartoszewski był współpracowni kiem Radia Wolna Europa. W 1980 roku współ tworzył Komitet Obrony Prześladowanych za przekonania przy NSZZ "Solidarność". W czasie stanu wojennego był internowany. W 1986 roku otrzymał z rąk Prezydenta Rzeczypospolitej na Uchodźstwie Krzyż Komandorski z gwiazdą Or-deru Odrodzenia Polski, m.in. za działalność w sprawach polsko-żydowskich. W 1995 r. został odznaczony Orderem Orła Białego. W 2001 zos tał odznaczony Wielkim Krzyżem Orderu Zasługi RFN za pracę na rzecz pojednania między Niem cami, Polakami i Żydami. Był jednym z pierw szych Polaków, który otrzymał tytuł "Sprawiedli wy wśród Narodów Świata". @KAI


● 19.10. Telewizję Polsat programie z cyklu "Interwencja" oraz tygodnik Wprost artykule "Bazylika rodzinna" ostro zaatakowały budow niczego Sanktuarium w Licheniu ks. zarzuca jąc mu malwersacje finansowe i homoseksua lizm. ]Zgromadzenie Księży Marianów odrzu- ca te zarzuty, jakich rzekomo dopuścił się bu-downiczy sanktuarium w Licheniu.

W wyemitowanym przez telewizję Polsat pro gramie z cyklu "Interwencja" oraz w zamies- czonym w najnowszym tygodniku Wprost artyku- le "Bazylika rodzinna" ks. Makulski jest oskarża- ny o nieprawidłowości finansowe przy wznosze- niu nowej bazyliki oraz homoseksualizm. "Zgro- madzenie Księży Marianów z żalem przyjęło pu- blikację obydwu materiałów, które oparte zostały na nieprawdziwych i niewiarygodnych informa- cjach przekazanych przez osobę działającą z za--miarem naruszenia dobrego imienia Zgroma-dzenia i ks. Makulskiego" - czytamy w specjal-nym oświadczeniu przekazanym KAI przez sekre-taraz prowincji marianów ks. Dariusza Mażew-skegoi MIC

Marianie zwracają uwagę, że oba mate riały zostały oparte na informacjach pochodzą cych od tego samego człowieka, Bohdana Chlebusia, co do którego istnieje uzasadnione podejrzenie, iż dopuścił się popełnienia przes tępstwa na szkodę Zgromadzenia i księdza Makulskiego.

B. Chlebuś był zatrudniony w sanktuarium przez osiem lat jako pracownik fizyczny, ogrod- nik oraz kierowca ks. Makulskiego. Z racji wyksz tałcenia i zajmowanego stanowiska nie miał do-stępu ani do dokumentów, ani do finansów sank-tuarium. Dlatego twierdzenie jakoby B. Chlebuś był "jednym z najbliższych współpracowników" księdza Makulskiego jest "całkowicie bezpodsta wne i nieprawdziwe" Jest to zemsta za zwolnie-nie go z pracy w 1999 r. W grudniu 2003 r. B. Chlebuś skierował do ks. Makulskiego list, w któ rym zawarty był szantaż: w zamian za nieujaw nia nie informacji, które znalazły się w materia łach Polsatu i Wprost, zażądał 300 tys. zł.

W całym Zgromadzeniu, w tym także w sank-tuarium, prowadzona jest dokładna ewidencja wpływów i wydatków. Nie ma żadnej możliwości, aby dało się ukryć sprzeniewierzenia, jakie suge-rują obydwa materiały dziennikarskie. Wśród dokumentów nie ma żadnych dowodów, aby kto-kolwiek spośród członków Zgromadzenia kupo-wał komukolwiek samochód lub też żeby osoby związane z sanktuarium otrzymywały jakiekol-wiek "prezenty" nabyte za pieniądze zebrane od darczyńców. 

Większość środków finansowych sanktua-rium przekazywana jest za pomocą przekazów pocztowych, a w ostatnich latach bezpośrednio na konta bankowe. Zaś liczenie ofiar składanych na tacę i do skarbon odbywa się zgodnie z re-gulaminem ustanowionym przez Przełożonego Zgromadzenia Księży Marianów. "Kradzież środ ków pieniężnych jest w takich warunkach prak tycznie niemożliwa". - czytamy w oświadczeniu.

"Zgromadzenie Księży Marianów dysponuje wypracowanymi procedurami kontroli przepły- wu pieniędzy. Dlatego jesteśmy pewni, że nawet jeśliby doszło kiedykolwiek do przywłaszczenia jakichkolwiek kwot, to były to drobne sumy. Inaczej nie powstałby Licheń taki, jakim go dziś widzimy!"@KAI  

● Nosiciele wirusa HIV, chorzy na AIDS, ich rodziny i przyjaciele pielgrzymowali na Jasną Górę. W pielgrzymce wzięło udział 89 osób. Bp Antoni Długosz, duszpasterz nar-komanów i uzależnionych, apelował w homi-lii: “Stwórzmy solidarną rodzinę, w której będziemy kierowali się przesłaniem, że wszyscy jesteśmy braćmi i siostrami”. Oficjal ne dane mówią o dziewięciu tysiącach nosi cieli HIV w Polsce.   
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23.10. Prawie tysiąc skle pów i 10 tys. wolontariuszy wzięło udział w ogólnopol skiej zbiórce żywności w ramach programu "Po dziel się posiłkiem". Odbywającą się w 130 miejscowościach akcję koordyno wać będą Banki Żywności.  Można będzie przekazać m.in. mleko, cukier, mąkę lub płatki śniadaniowe. Wszystko na rzecz 30 proc. pols kich dzieci w wieku szkolnym, które są nie dożywione. Partnerami zbiórki żywności są Caritas Polska i firma Danone.

Tego samego dnia w programie 2 TVP będzie miała miejsce wielka gala akcji "Po-dziel się posiłkiem!". znani kucharze - siostra Aniela Garecka, Piotr Bikont i Maciej Kuroń pokażą jak ugotować dla dzieci smaczny, a zarazem pożywny posiłek za jedyne 2,50 zł, bo  tyle kosztuje posiłek przygotowywany przez organizacje społeczne, a i tak dla co trzeciego dziecka w Polsce jest to często jedyny ciepły posiłek w ciągu dnia.

W Polsce ok. 30 pros. dzieci w wieku szkolnym jest niedożywionych, z czego aż 10 pros. nie jest objętych żadnym programem dożywiania. Dane te są wynikiem badań prze prowadzonych przez Danone i Polską Akcję Humanitarną w czerwcu br.@KAI 


Obrady Episkopatu Polski
21.10. rozpoczęło się dwudniowe zebranie plenarne Episkopatu Prymas Polski ujawnił, że w liście z okazji 26. rocznicy pontyfikatu wystosował do Papieża zaproszenie do Polski a  Ojciec Święty jest pełen nadziei, że do nas przyjedzie  w przyszłym roku.
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Na zakończenie obrad biskupi koncelebro wali w bazylice św. Krzyża mszę św. z okazji 26. rocznicy inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II. 

Obrady 329. Zebrania Plenarnego Konfe-rencji Episkopatu Polski odbywały się w kon-tekście 26. rocznicy pontyfikatu Jana Pawła II, 20. rocznicy śmierci Sł. B. Ks. Jerzego Popie-łuszki oraz ogłoszonego przez Papieża Roku Eucharystii. 

Biskupi polscy wyrazili wdzięczność Ojcu Świętemu za list apostolski Mane nobiscum Domine - Pozostań z nami Panie; dziś jeszcze wysłuchają relacji z Kongresu Eucharystycz nego w Guadalajarze. Przedyskutowali zagad nienia liturgiczne m.in. nad kwestią ujednoli cenia postaw w liturgii a także nad duszpaster stwem ministrantów i lektorów, ich ogólno polskim kongresem i pielgrzymką na Jasną Górę w czerwcu.  Bp Wiktor Skworc apelował do hierarchów o pobudzenie ducha misyjnego w diecezjach; jest ku temu szczególna okazja - w najbliższą niedzielę zaczyna się Tydzień Misyjny. W Konferencji Episkopatu powitano dziś nowych biskupów: Jana Zająca i Józefa Guzdka oraz polowego biskupa - nominata Tadeusza Płoskiego.  Kwestie wzajemnego odniesienia Kościoła i Państwa omówili abp Michalik oraz biskupi Pieronek i Wielgus. W połowie listopada odbędzie spotkanie Komisji Wspólnej Episkopat - Rząd.

Biskupi zdecydowali, że chyba od I nie-dzieli Adwentu, która przypada w tym roku 28 listopada - Komunię świętą można będzie przyjmować albo do ust albo na rękę.

Instrukcja nt. udziału i postaw wiernych w liturgii, która zastąpi dokument sprzed 17 lat, podpowiada takie rozwiązanie: Wpraw dzie już dokumenty II Synodu Plenarnego do-puszczały możliwość udzielania wiernym Ko-munii "do ust" albo "na rękę", jednak prak- tycznie do tej pory w Polsce Komunii świętej udzielano wiernym tylko do ust. Teraz wybór formy będzie zależał od wiernych.

Dotąd obowiązywała raczej postawa klę-cząca, choć praktycznie w większości świątyń Komunii świętej udziela się w procesji komu nijnej - tak jak na Mszach papieskich. Teraz dopuszczalne są obydwie formy: na stojąco lub na klęcząco. Zalecane jest procesyjne przy jmowanie Komunii świętej. W takim wypadku - cześć Eucharystii oddaje się przez przyklęk-nięcie lub ukłon przed przyjęciem Komunii.

Podczas Mszy św. wierni mogą klęczeć od śpiewu "Święty, święty" aż do końca modlit-wy eucharystycznej. Tam gdzie klęczą mogą to czynić, ale w tych parafiach, gdzie stoją - powinni stać i klękać dopiero na epiklezę (czyli modlitwę do Ducha Świętego, aby przemienił chleb i wino w Ciało i Krew Chrystusa) a wstawać już na aklamację "Oto wielka tajemnica wiary" i odpowiadać na nią już w postawie stojącej.

Podczas 329. zebrania plenarnego bis-kupi zapoznali się z listem apostolskim Jana Pawła II "Mane nobiscum Domine" (Zostań z nami, Panie), którym Papież ogłosił Rok Eu-charystii w Kościele oraz wskazaniami co należy czynić a czego unikać w związku z Najświętszą Eucharystią". Dokument ten wkrótce ukaże się w języku polskim.

Biskupi rozmawiali nt. zorganizowania w Polsce kongresu eucharystycznego - do czego zachęca poszczególne kraje watykańska kon-gregacja. Poprzedni - a zarazem drugi po od zyskaniu niepodległości - kongres eucharysty- czny odbył się w Polsce w 1987 r. Ponadto instrukcja "Redemptionis sacramentum" suge ruje, by tego typu kongresy zorganizowano także w diecezjach.   @KAI  
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● W wydawnictwie: „Świat Książki”, ukaza ła się kolejna książka poświęcona papieżowi. Jest to sztuka sceniczna Jerzego Pilcha "Narty Ojca Świętego" oparta na wcześniejszej po wieści Pilcha  "Miasto utrapienia", ale stano- wiąca osobną pozycję, powstała na zamówie- nie Teatru Narodowego, Sztuka jeszcze w tym sezonie ma być wystawiona w reżyserii Piotra Cieplaka. Książka liczy 168 stron, w małym formacie, w cenie ok. 32 zł będzie do nabycia pod koniec października 

Jak u tego autora Pilcha zwyczajne, nie obejdzie się bez " księdza-pijaka, który jest za-razem wielkim znawcą Biblii i motoryzacji, bez lekko szurniętego intelektualisty, bez prze-mocy, szemranych interesów i nieróbstwa, za to z niejednoznacznym, poetyckim zakończe niem.  

Po Granatowych Górach mimo najwięk szej tajemnicy, szybko rozchodzi się niewiary godna wieść, że przybędzie papież, który  był tu w młodości na nartach i teraz chciałby powrócić, a może nawet zamieszkać.

Miejscowi notable - m.in. burmistrz, nauczy- ciel, właściciel masarni, komendant policji – za-stanawiają się, co to zmieni w ich życiu i w mias teczku. Czy papież uporządkuje nasze życie? Czy jak "zamieszka 300 metrów od Krawalów, on prze stanie pić, a ona weźmie się do roboty?" Czy nastąpi gospodarcze ożywienie, gdy masar nia zacznie produkować "papieskie kabanosy"? Czy jak inni, papież będzie chciał oglądać w telewizji wiadomości? Czy żona burmistrza, Joan na W Co Się Ubrać, będzie musiała nosić się na czarno, czy też będzie mogła założyć czerwoną sukienkę, jak Raisa Gorbaczow w Watykanie? I co z prohibicją którą zawsze ogłaszano na czas pielgrzymki? 

Autor pisze we wstępie: „Nie pytam o papie ża. Pytam o ludzi. Nie zadaję pytania: co się dzie je z papieżem? Zadaję pytanie: Co się dzieje z ludźmi? Co się dzieje z ludźmi, gdy w poważny, mniej poważny, albo nawet w śmiertelnie poważ ny sposób zaczynają o papieżu, o obecności pa pieża w ich życiu, myśleć?"."Zapewne moje luterskie korzenie dają mi w tym wypadku pewna pisarską swobodę. Ale luterskie korzenie mają to do siebie, że nigdy nie dają beztroski" 
Z Archidiecezji i Parafii

W poniedziałek 18 października zmarł bp Stefan Moskwa, biskup pomocniczy archidiecezji przemyskiej. Zmarły biskup miał 69 lat. Jego dewizą były słowa "Redemptori" - "Odkupicielowi". 

Bp Moskwa był biskupem pomocniczym archidiecezji przemyskiej, biskupem tytular nym Giromonte oraz prepozytem Przemyskiej Kapituły Metropolitalnej. Pochodził z okolic Łańcuta. Święcenia kapłańskie przyjął przed 45 laty w Przemyślu, a zaraz potem konty nuował studia teolo giczne na Katolickim Uniwersytecie Lubel skim. W 1966 r uzys kał doktorat z teologii dogmatycznej. Przez 3 lata był wikariuszem w parafii Bożego Ciała w Jarosławiu, dopiero potem został prefek-tem Wyższego  Semi narium Duchowne go w Przemyślu.

W latach 1971-72 studiował w Instytucie Katolickim w Paryżu, a po powrocie z zagra nicy został wicerektorem a następnie rektorem przemyskiego WSD, gdzie również wykładał teologię dogmatycz ną. Nominację na biskupa pomocniczego diecezji (a od 1992 roku - archidiecezji) przemyskiej otrzymał 30. 11. 1983 r. Sakrę biskupią przyjął 8 01.1984 r. z rąk bp. Ignacego Tokarczuka.

W ramach Konferencji Episkopatu Polski pełnił m.in. obowiązki: zastępcy przewodni-czącego Komisji ds. Trzeźwości był człon-kiem komisji "Iustitia et Pax" oraz Komisji ds. Seminariów Duchownych(1984-1989). W na stępnej kadencji (1989-94) był członkiem Ko misji ds. Dialogu z Niewierzącymi.

Msza pogrzebowa została odprawiona w sobotę 23 października o godz. 10 w katedrze przemyskiej. Zmarły został pochowany na Cmentarzu Głównym w Przemyślu.@ KAI 


Inauguracje na uczelniach 

Październik to czas inauguracji roku akade mickiego w kilku podkarpackich szkołach i uczelniach wyższych. 

● 16. 10 , Mszą św. pod przewodnictwem bpa Edwarda Frankowskiego z udziałem Ar-chidiecezjalnego Chóru "Magnificat" rozpoczę ła się uroczystość w PWSZ w Jarosławiu. By ło wręczenie nominacji profesorskich, nagro dzenie najlepszych studentów dziennych i zaocznych oraz immartykulacja pierwszorocz niaków. Wszyscy jednak czekali na wystą pienie jego magnificencji rektora A. Jarosza: komu znowu "dołoży"? Dołożył i to mocno. 

● 5.10 miała miejsce  Inauguracja roku akademickiego w Przemyskiej PWSZ Mszę św. w Bazylice Katedralnej celebrował bp. Adam Szal, homilię wygłosił profesor tej Ucze lni ks Marian Wolicki. Następnie uczestnicy przeszli na zamek Kazimierzowski, J.M. Rek tor prof. dr hab. Jan Draus złożył sprawoz danie z działalności uczelni w roku akad. 2003/2004. Wykład inauguracyjny „O jakości kształcenia w Polsce i Europie” wygłosił  Prof. dr hab. Andrzej Chwalba Prorektor Uniwersy- tetu Jagiellońskiego. Był koncert, wystawy, a po południu w siedzibie uczelni, Pałacu Lubo-mirskich na Bakończycach otwarcie Księgo-zbioru im. Red. Marka Cara.

● Gmina Dukla otrzymała z Kancelarii Prezesa Rady ministrów dotację 375 tys. zł na ratowanie pustelni św. Jana z Dukli. Mimo wcześniejszych zabezpieczeń, gdy wbito w ziemię kilkadziesiąt żelbetowych pali i wykonano żelbetową konstrukcję groty, ponad 100-metrowe usuwisko jest czynne. Koniecz ne jest uregulowanie wód gruntowych . 

16.10 obchodziliśmy 26 rocznicę wyboru na Papieża Ojca Świętego Jana Pawła II oraz 18 rocznicę sakry biskupiej naszego Metro polity, ks. abpa Józefa Michalika, którą przyjął w Rzymie z rąk Papieża. Polecajmy Bogu w modlitwie Dostojnych Solenizantów.

Z życia Parafii
24. 10.  Msze św

8,00  + Antoni Iwaszek

9,30 + Tadeusz Popowicz

11,00 ++ Maria Jan Leśniak 

25 – 29.11. + Józef  od uczestników pogrzebu 

Księdza przywozili:

Tarnawce    

Korytniki  Stanisław  Wojtowicz 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Korytniki: 

Alicja Kaczmarska, Zofia Piątkowska 

Tarnawce : Kazimiera  i Renata Rowińska, 

Mielnów; Janina Dańko
Chołowice: 

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 20 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 24. 10. 2004

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu o 17,45

O godz. 17,00   nauka pieśni

o 17,20   Różaniec

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce: 

Oto Słowo Boże

XXX Niedziela Zwykła

I Czytanie  z księgi Syracha  35,12-14.16-18)

Pan jest Sędzią, który nie ma względu na osoby. Nie będzie miał On względu na osobę przeciw biednemu, owszem, wysłucha prośby pokrzywdzonego. Nie lekceważy błagania sieroty i wdowy, kiedy się skarży. Kto służy Bogu, z upodobaniem będzie przyjęty, a błaganie jego dosięgnie obłoków. Modlitwa biednego przeniknie obłoki i nie ustanie, aż dojdzie do celu. Nie odstąpi ona, aż wejrzy Najwyższy i ujmie się za sprawiedliwymi, i wyda słuszny wyrok.

II Czytanie  z II Listu św. Pawła Apostoła do  Tymoteusza” 2 Tm 4,6-9.16-18

Krew moja już ma być wylana na ofiarę, a chwila mojej rozłąki nadeszła. W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wia-rę ustrzegłem. Na ostatek odłożono dla mnie wieniec sprawiedliwości, który mi w owym dniu odda Pan, sprawiedliwy Sędzia, a nie tylko mnie, ale i wszystkich, którzy umiłowali pojawienie się Jego. 

Pośpiesz się, by przybyć do mnie szybko. W pierwszej mojej obronie nikt przy mnie nie stanął, ale mię wszyscy opuścili: niech im to nie będzie policzone! Natomiast Pan stanął przy mnie i wzmocnił mię, żeby się przeze mnie dopełniło głoszenie Ewangelii i żeby wszystkie narody je posłyszały; wyrwany też zostałem z paszczy lwa.  Wyrwie mię Pan od wszelkiego złego czynu i wybawi mię, przyjmując do swego królestwa niebieskiego; Jemu chwała na wieki wiek ów! Amen.

Ewangelia    (Łk 18,9-14)

Jezus powiedział do niektórych, co ufali sobie, że są sprawiedliwi, a innymi gardzili, tę przypowieść: Dwóch ludzi przyszło do świątyni, żeby się modlić, jeden faryzeusz a drugi celnik. Faryzeusz stanął i tak w duszy się modlił: Boże, dziękuję Ci, że nie jestem jak inni ludzie, zdziercy, oszuści, cudzołożnicy, albo jak i ten celnik. Zachowuję post dwa razy w tygodniu, daję dziesięcinę ze wszystkiego, co nabywam. 

Natomiast celnik stał z daleka i nie śmiał nawet oczu wznieść ku niebu, lecz bił się w piersi i mówił: Boże, miej litość dla mnie, grzesznika. Powiadam wam: Ten odszedł do domu usprawiedliwiony, nie tamten. Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniża, będzie wywyższony.

Rozważanie  

Bądź litościw mnie grzesznemu

Ewangelia wywraca do góry nogami przy rodzony porządek świata: –Uczciwy człowiek pełen dobrych  czynów, szlachetności, lojalnoś ci,  no może nieco zadzierający nosa,  ale któż jest bez winy ? został zrugany, a ten menel z marginesu, wiecznie zapity, może zapyziały lokator jakiego schroniska dla bezdomnych,  i głodnej kuchni „Caritasu” zbiera pochwały. Koniec świata. 

Przecież dobro winno być docenione i wy-akcentowane, a złe czyny potępione i przyk-ładnie ukarane. A na straży tego przyrodzo-nego porządku moralnego winien stać Bóg jest sędzia sprawiedliwy, który „za dobro wyna- gradza, a  zło karze”. Tymczasem tu widzimy odwrócenie war-tości: to grzesznik znajduje uznanie u Boga, a porządny faryzeusz nie. I nie jest tak po raz pierwszy u Pana Jezusa: 

Wspomnijmy gorliwych robotników w winnicy, starszego brata syna marnotrawnego i wielu innych, którzy tak się starali, a  Bóg jakby tego nie widział zapatrzony „grzeszni-ków i cudzołożników, uprzedzających uczci-wych w drodze do królestwa niebieskiego”, a  Chrystus jakby zostawił na pastwę losu 99 porządnych owieczek w poszukiwaniu jednej, może parszywej – na pewno zagubionej.

Czyżby więc zło popłacało bardziej niż dobro?

Hmmm   Pewnie nie! 

Bóg wcale nie ocenia uczynków, lecz po-stawę wobec Boga, ale intencję człowieka.  Faryzeusz znał swoją wartość. Świecił Bogu w oczy swoją cnotą, podlizywał się swoim prymusostwem. Właściwie Bóg był mu do zba wienia niepotrzebny, chyba że jako świadek jego doskonałości, wskazujący  mu należne miejsce w Królestwie niebieskim, pełen  za-chwytu  nad jego pobożnością. 

A  celnik?  Wiedział, że jest niczym, nie żywił żadnych złudzeń co do swojej sytuacji. Wiedział, że na sprawiedliwym sądzie Bożym nie ma żadnych szans. Dlatego też nie liczył na sprawiedliwość, lecz wolał uciec się do miłosierdzia. Znał dobrze boskie maniery: Wiedział, że skoro on nie może dostać się do Boga, wobec tego niech Bóg sam weźmie go do siebie. Jak zbłąkaną owieczkę na ramiona, jak syna marnotrawnego przytuli do piersi. 

Bóg lubi to, jeśli wyrasta z prawdziwej pokory i zaufania. 

I wcale to znaczy, że teraz wolno już sobie spokojnie grzeszyć, byle tylko co jakiś czas pokornie okazać skruchę. Chodzi o to, żeby wiedzieć, w czym możemy upatrywać szansę zbawienia: w sobie, czy w Bogu. 

Przyrodzony porządek sprawiedliwości nie zostaje obalony, ale dopełniony porządkiem nadprzyrodzonym miłosierdziem: Kto ufa so-bie  i stawia na siebie, otrzyma to, na co go stać, a to bardzo niewiele. Kto stawia na Boga, - na Jego ramionach zostanie wniesiony do Nieba. 

Czy to nie zmusza raczej do przemiany swego życia, wdzięczności  i szacunku dla wo li Boga, niż do swawolnej bezkarności wobec  tego miłosiernego Boga? Ks. BS wg Ks. M. Pohla
 Rozważanie II 

To mało 

Faryzeusz wszedł do świątyni  - a ty ?

Faryzeusz modlił się – a ty ?

Faryzeusz pościł i dawał jałmużnę – a ty ?

Faryzeusz  zachowywał boże przykazania  - a ty ?

Faryzeuszowi to wszystko nie wystarczyło do zbawienia

A tobie co wystarczy ? 

To że  „W niedzielę chodzę do kościoła, 

mówię pacierze codziennie, spowiadam się raz w roku... Nikogo nie okradłem, nikogo nie zamordowałem, z nikim się nie kłócę”. Mało     

25 10. Poniedziałek I Czytanie z Listu do Efezjan: 4,32-5,8)

Bądźcie dla siebie nawzajem dobrzy i miłosierni! Przebaczajcie sobie, tak jak i Bóg nam przebaczył w Chrystusie. Bądźcie więc naśladowcami Boga, jako dzieci umiłowane, i postępujcie drogą miłości, bo i Chrystus was umiłował i samego siebie wydał za nas w ofierze i dani na wdzięczną wonność Bogu. 

O nierządzie zaś i wszelkiej nieczystości albo chciwości niechaj nawet mowy nie bę-dzie wśród was, jak przystoi świętym, ani o tym, co haniebne, ani o niedorzecznym gada-niu lub nieprzyzwoitych żartach, bo to wszyst ko jest niestosowne. 

Raczej winno być wdzięczne usposobienie. O tym bowiem bądźcie przekonani, że żaden rozpustnik ani nieczysty, ani chciwiec - to jest bałwochwalca - nie ma dziedzictwa w króles-twie Chrystusa i Boga. Niechaj was nikt nie zwodzi próżnymi słowami, bo przez te [grze-chy] nadchodzi gniew Boży na buntowników. Nie miejcie więc z nimi nic wspólnego! Nie-gdyś bowiem byliście ciemnością, lecz teraz jesteście światłością w Panu: postępujcie jak dzieci światłości!

Ewangelia    (Łk 13,10-17)

Jezus nauczał w szabat w jednej z synagog. A była tam kobieta, która od osiemnastu lat miała ducha niemocy: była pochylona i w żaden sposób nie mogła się wyprostować. 

Gdy Jezus ją zobaczył, przywołał ją i rzekł do niej: Niewiasto, jesteś wolna od swej nie-mocy. Włożył na nią ręce, a natychmiast wyprostowała się i chwaliła Boga. Lecz prze-łożony synagogi, oburzony tym, że Jezus w szabat uzdrowił, rzekł do ludu: Jest sześć dni, w których należy pracować. W te więc przy- chodźcie i leczcie się, a nie w dzień szabatu! 

Pan mu odpowiedział: Obłudnicy, czyż każdy z was nie odwiązuje w szabat wołu lub osła od żłobu i nie prowadzi, by go napoić? A tej córki Abrahama, którą szatan osiemnaście lat trzymał na uwięzi, nie należało uwolnić od tych więzów w dzień szabatu? Na te słowa wstyd ogarnął wszystkich Jego przeciwników, a lud cały cieszył się ze wszystkich wspa-niałych czynów, dokonywanych przez Niego.

26 10. Wtorek I Czyt. (Ef 5,21-33)

Bądźcie sobie wzajemnie poddani w bojaź ni Chrystusowej! Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. 

Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umi łował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiś cie stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. 

Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrys tus - Kościół, bo jesteśmy członkami Jego Ciała. 

Dlatego opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do Kościoła. W końcu więc niechaj także każdy z was tak mi łuje swą żonę jak siebie samego! A żona nie chaj się odnosi ze czcią do swojego męża! 

Ewangelia    (Łk 13,18-21)

Jezus mówił: Do czego podobne jest królestwo Boże i z czym mam je porównać? Podobne jest do ziarnka gorczycy, które ktoś wziął i posadził w swoim ogrodzie. Wyrosło i stało się wielkim drzewem, tak że ptaki powietrzne gnieździły się na jego gałęziach. I mówił dalej: Z czym mam porównać królestwo Boże? Podobne jest do zaczynu, który pewna kobieta wzięł i włożyła w trzy miary mąki, aż wszystko się zakwasiło.

27 10. Środa I Czyt. (Ef 6,1-9)

Dzieci, bądźcie posłuszne w Panu waszym rodzicom, bo to jest sprawiedliwe. Czcij ojca twego i matkę - jest to pierwsze przykazanie z obietnicą - aby ci było dobrze i abyś był długo wieczny na ziemi. 

A [wy], ojcowie, nie pobudzajcie do gnie wu waszych dzieci, lecz wychowujcie je stosu jąc karcenie i napominanie Pańskie! 

Niewolnicy, ze czcią i bojaźnią w prostocie serca bądźcie posłuszni waszym doczesnym panom, jak Chrystusowi, nie służąc tylko dla oka, by ludziom się podobać, lecz jako niewol nicy Chrystusa, który z duszy pełnią wolę Bo-żą. Z ochotą służcie, jak gdybyście [służyli] Panu, a nie ludziom, świadomi tego, że każdy - jeśli uczyni co dobrego, otrzyma to z pow rotem od Pana - czy to niewolnik, czy wolny. 

A wy, panowie, tak samo wobec nich postę pujcie: zaniechajcie groźby, świadomi tego, że w niebie jest Pan zarówno ich, jak wasz, a u Niego nie ma względu na osoby.

 Ewangelia    (Łk 13,22-30)

Tak nauczając, szedł przez miasta i wsie i odbywał swą podróż do Jerozolimy. Raz ktoś Go zapytał: Panie, czy tylko nieliczni będą zbawieni? On rzekł do nich: Usiłujcie wejść przez ciasne drzwi; gdyż wielu, powiadam wam, będzie chciało wejść, a nie będą mogli. Skoro Pan domu wstanie i drzwi zamknie, wówczas stojąc na dworze, zaczniecie kołatać do drzwi i wołać: Panie, otwórz nam! lecz On wam odpowie: Nie wiem, skąd jesteście. 

Wtedy zaczniecie mówić: Przecież jadaliś my i piliśmy z Tobą, i na ulicach naszych na uczałeś. Lecz On rzecze: Powiadam wam, nie wiem, skąd jesteście. Odstąpcie ode Mnie wszys cy dopuszczający się niesprawiedliwości! 

Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów, gdy ujrzycie Abrahama, Izaaka i Jakuba, i wszyst kich proroków w królestwie Bożym, a siebie samych precz wyrzuconych. Przyjdą ze wscho du i zachodu, z północy i południa i siądą za stołem w królestwie Bożym. Tak oto są ostat ni, którzy będą pierwszymi, i są pierwsi, któ rzy będą ostatnimi.

28 10. Czwartek Św. Apostołów Szymona i Judy Tadeusza  

I Czyt. (Ef 2,19-22)

Nie jesteście już obcymi i przychodniami, ale jesteście współobywatelami świętych i domownikami Boga - zbudowani na funda mencie apostołów i proroków, gdzie kamie-niem węgielnym jest sam Chrystus Jezus. W Nim zespalana cała budowla rośnie na świętą w Panu świątynię, w Nim i wy także wznosi-cie się we wspólnym budowaniu, by stanowić mieszkanie Boga przez Ducha.

Ewangelia     (Łk 6,12-19)

W tym czasie Jezus wyszedł na górę, aby się modlić, i całą noc spędził na modlitwie do Boga. 

Z nastaniem dnia przywołał swoich ucz-niów i wybrał spośród nich dwunastu, których też nazwał apostołami: Szymona, którego nazwał Piotrem; i brata jego, Andrzeja; Jakuba i Jana; Filipa i Bartłomieja; Mateusza i Tomasza; Jakuba, syna Alfeusza, i Szymona z przydomkiem Gorliwy;  Judę, syna Jakuba, i Judasza Iskariotę, który stał się zdrajcą. 

Zeszedł z nimi na dół i zatrzymał się na równinie. Był tam duży poczet Jego uczniów i wielkie mnóstwo ludu z całej Judei i Jero zolimy oraz z wybrzeża Tyru i Sydonu; przy szli oni, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych chorób. Także i ci, których dręczyły duchy nieczyste, doznawali uzdrowienia. A cały tłum starał się Go dotknąć, ponieważ moc wychodziła od Niego i uzdrawiała wszystkich.

29 10. Piątek I Czyt. ( Flp 1,1-11)

Paweł i Tymoteusz, słudzy Chrystusa Je-zusa, do wszystkich świętych w Chrystusie Jezusie, którzy są w Filippi, wraz z biskupami i diakonami. Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i Pana, Jezusa Chrystusa! 

Dziękuję Bogu mojemu, ilekroć was wspo minam - zawsze w każdej modlitwie, zanosząc ją z radością za was wszystkich - z powodu waszego udziału w [szerzeniu] Ewangelii od pierwszego dnia aż do chwili obecnej. Mam właśnie ufność, że Ten, który zapoczątkował w was dobre dzieło, dokończy go do dnia Chrystusa Jezusa. 

Słusznie przecież mogę tak o was myśleć, bo noszę was wszystkich w sercu jako tych, którzy mają udział w mojej łasce: zarówno w moich kajdanach, jak i w obronie Ewangelii za pomocą dowodów. Albowiem Bóg jest mi świadkiem, jak gorąco tęsknię za wami wszyst kimi [ożywiony] miłością Chrystusa Jezusa. 

A modlę się o to, aby miłość wasza dosko naliła się coraz bardziej i bardziej w głębszym poznaniu i wszelkim wyczuciu dla oceny tego, co lepsze, abyście byli czyści i bez zarzutu na dzień Chrystusa, napełnieni plonem sprawied liwości, [nabytym] przez Jezusa Chrystusa ku chwale i czci Boga.

Ewangelia    (Łk 14,1-6)

Gdy Jezus przyszedł do domu pewnego przywódcy faryzeuszów, aby w szabat spożyć posiłek, oni Go śledzili. A oto zjawił się przed Nim pewien człowiek chory na wodną puchlinę. Wtedy Jezus zapytał uczonych w Prawie i faryzeuszów: Czy wolno w szabat uzdrawiać, czy też nie? Lecz oni milczeli. On zaś dotknął go, uzdrowił i odprawił. A do nich rzekł: Któż z was, jeśli jego syn albo wół wpadnie do studni, nie wyciągnie go zaraz, nawet w dzień szabatu? I nie mogli mu na to odpowiedzieć.

30 10. I Czyt. (Flp 1,18b-26)

Że na wszelki sposób rozgłasza się Chrystu sa, z tego się cieszę i będę się cieszył. Wiem bowiem, że to mi wyjdzie na zbawienie dzięki waszej modlitwie i pomocy, udzielanej przez Ducha Jezusa Chrystusa, zgodnie z gorącym oczekiwaniem i nadzieją moją, że w niczym nie doznam zawodu. 

Lecz jak zawsze, tak i teraz, z całą swobo dą i jawnością Chrystus będzie uwielbiony w moim ciele: czy to przez życie, czy przez śmierć. Dla mnie bowiem żyć - to Chrystus, a umrzeć - to zysk. Jeśli bowiem żyć w ciele - to dla mnie owocna praca, co mam wybrać? Nie umiem powiedzieć. Z dwóch stron doznaję nalegania: pragnę odejść, a być z Chrystusem, bo to o wiele lepsze, pozostawać zaś w ciele - to bardziej dla was konieczne. 

A ufny w to, wiem, że pozostanę, i to pozo stanę nadal dla was wszystkich, dla waszego postępu i radości w wierze, aby rosła wasza duma w Chrystusie przez mnie, przez moją ponowną obecność u was.

Ewangelia    (Łk 14,1.7-11)

Gdy Jezus przyszedł do domu pewnego przywódcy faryzeuszów, aby w szabat spożyć posiłek, oni Go śledzili. Potem opowiedział zaproszonym przypowieść, gdy zauważył, jak sobie pierwsze miejsca wybierali. 

Tak mówił do nich: Jeśli cię kto zaprosi na ucztę, nie zajmuj pierwszego miejsca, by cza sem ktoś znakomitszy od ciebie nie był za-proszony przez niego. Wówczas przyjdzie ten, kto was obu zaprosił, i powie ci: Ustąp temu miejsca; i musiałbyś ze wstydem zająć ostat nie miejsce. 

Lecz gdy będziesz zaproszony, idź i usiądź na ostatnim miejscu. Wtedy przyjdzie gos-podarz i powie ci: Przyjacielu, przesiądź się wyżej; i spotka cię zaszczyt wobec wszystkich współbiesiadników. Każdy bowiem, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, będzie wywyższony.

Aferalna Polska

Ostatnio u nas, ale nie tylko u nas, afera goni aferę. 

Afera Rywina uziemiła Leszka Millera, ale nie wstrząsnęła klasą polityczną. 

Oby afera Orlenu nie zakończyła się podobnie. "Rzeczpospolita" nazywa ją największa afera w III RP, podobnie jak wielu polityków wstrząśniętych ujawnionymi notatkami ze spotkania Jana Kulczyka z Władimirem Ałganowem. 

Inni mówią jeszcze mocniej.   Ta afera może zmieść ze sceny całą obecną elitę polityczną - Wszystko wskazuje na to, że notatki to zaledwie wierzchołek góry lodowej, a teraz należy spodziewać się dalszego "nurkowania" i kolejnych sensacji. Prezydent, który nieodmiennie od lat miał najwyższe notowania, może najbardziej stracić na całej sprawie. Znalazł się nagle w centrum wydarzeń i ze swojego obecnego położenia nie ma dobrego wyjścia. Tym bardziej że z notatek wprost wynika, że wymieniony w notatce "pierwszy" to on.

Afera zatacza coraz szersze kręgi i obejmuje coraz to nowe wątki. Punktem wyjścia było podejrze nie o bezprawne użycie przez rząd Leszka Millera służb specjalnych do zmiany szefa spółki paliwo wej, co zostało w dużej mierze potwierdzone. Ale na tym nie koniec rewelacji. Najbogatszy polski biznesmen prowadził rozmowy handlowe z dawnym szpiegiem rosyjskim, obiecując zmianę nieko rzystnej dla inwestorów rosyjskich decyzji Ministerstwa Skarbu w sprawie Rafinerii Gdańskiej, przy poparciu „pierwszego”.

Prezydent twierdzi, że "doktor K." nie miał do tego żadnego upoważnienia, dlaczego jednak nadal utrzymuje serdeczne kontakty z człowiekiem, który tak drastycznie nadużył jego zaufania? I dlaczego prezydent zamiast wezwać do dokładnego wyjaśnienia sprawy - o której przecież wiedział już od roku - kieruje dziś swój gniew przeciwko mediom i mówi o "pełzającym przewrocie"? 

Afera obejmuje coraz szersze kręgi i podobnie jak ta w sprawie Rywina, pokazuje w zbliżeniu główne grzechy polskiego życia publicznego - patologiczne powiązania między biznesem i polityką, korupcję, dziwne kontakty z rosyjskim biznesem, zdumiewającą bierność urzędów powołanych do czuwania nad bezpieczeństwem państwa i gospodarki. 
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GŁÓD NA ŚWIECIE

Każdego dnia na świecie umiera z głodu 100 tys. osób. Co roku z tego powodu umiera 15 milionów dzieci. Połowa ludzi na świecie choruje z niedoży wienia, w tym 160 milionów dzieci poniżej piątego roku życia. Głód podzielił świat na Północ i Południe, bogatych i biednych. 

Chcąc zwrócić uwagę na te problemy, ONZ ogłosiła Światowy Dzień Żywności, któ-ry w tym roku będzie obchodzony 16 paź-dziernika, już po raz 23.

Światowa Organizacja Zdrowia WHO przypomniała, że tylko 1/3 ludności świata jest dobrze odżywiona, 1/3 jest niedożywiona, a 1/3 głoduje. Aby pokryć niezaspokojone po-trzeby świata w zakresie higieny i żywności, wystarczy 13 miliardów dolarów - tyle, ile ludzie w USA i Unii Europejskiej wydają co roku na perfumy.

Według najnowszych danych Światowej Organizacji Wyżywienia i Żywności FAO nie-dożywienie dotyka 840 milionów ludzi na świecie. Z tej liczby 800 milionów żyje w kra jach Trzeciego Świata, 30 milionów w krajach przełomu gospodarczego, a 11 - w krajach uprzemysłowionych.

Przepaść dzieląca kraje uprzemysłowione i znajdujące się na drodze rozwoju, jest coraz większa, a sytuację zaostrza rosnąca liczba ludności na świecie, wzrost zużycia artykułów pierwszej potrzeby, a tym samym - wzrost cen żywności.

Z prognoz ONZ-owskiego Funduszu Lud-nościowego wynika, że do 2050 r. liczba lud-ności świata zwiększy się z sześciu do dzie-więciu miliardów, w tym w 49 najmniej roz-winiętych krajach nawet się potroi, co spo-woduje jeszcze większy niż dotychczas nie-dobór żywności w krajach Południa.

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest nie- sprawiedliwy podział zasobów naturalnych na świecie. Obecnie bowiem najbogatsza, pią ta część ludności świata, zużywa 86 proc. tych zasobów, podczas gdy 1/5 najbiedniejszych mieszkańców naszego globu ma udział tylko w 1,5 proc. zasobów.

FAO oblicza, że do 2020 r. kraje Trzeciego Świata będą musiały dwukrotnie zwiększyć import zboża z krajów uprzemysłowionych, a mięsa - nawet 20-krotnie. W związku z takimi problemami, jak AIDS, wojny i dotkliwe braki w oświacie i opiece zdrowotnej jest prawie niemożliwym, aby te kraje mogły zmniejszyć import artykułów spożywczych.

Dotychczas eksperci nie odnotowali większych sukcesów w swoich programach walki z głodem. Z raportu Banku Światowego na temat rozwoju świata za 2004 r. wynika, że mimo specjalnych programów nie uda się zmniejszyć tak ważnych problemów, jak umieralność dzieci, niewystarczająca ilość szkół podstawowych.

Do 2015 r. udać się może natomiast zmniejszenie o połowę ubóstwa na świecie, a to ze względu na wzrost gospodarczy w Indiach i Chinach. Istnieje też możliwość, że uda się zrealizować plan zmniejszenia o połowę liczby ludności nie mającej dostępu do wody pitnej. Celem strategii - jak twierdzi akcja pomocy biskupów niemieckich "Mise reor" powinna być ludność wiejska. Stanowi ona bowiem 70 proc. głodujących na świe cie.@ KAI 

Papież w obronie dzieci

18.10. Ojciec Święty na spotkaniu z uczestniczkami międzynarodowej konferencji parlamentarzystek na temat ochrony dzieci i dorastającej młodzieży podkreślił, że nikt nie może milczeć ani pozostać obojętnym, kiedy niewinne dzieci cierpią, są spychane na mar gines i ranione w swej ludzkiej godności. "Peł ne bólu wołanie musi skłonić instytucje pub-liczne, prywatne stowarzyszenia oraz wszyst-kich ludzi dobrej woli do uświadomienia sobie na nowo obowiązku, jaki spoczywa na nas wszystkich, ochrony, obrony i wychowania tych istot w szacunku i miłości".

Dzieci są one najcenniejszym skarbem ro-dziny ludzkiej, jednocześnie jednak najbar-dziej kruchym i bezbronnym, dlategonależy nieustannie być wyczulonym na ich wymaga-nia i dążenia: "Dziecku należy się najwyższe poszanowanie. Oprócz tego w Ewangelii Je-zus stawia nam dzieci za wzór i stanowczo potępia tych, którzy ich nie szanują". @KAI

Tragedia rosyjskich dzieci  

W Rosji ponad 30 tys. dzieci przepada co roku bez wieści, a od 500 tys. do 4,5 mln włóczy się po ulicach bez opieki, przy całko witej obojętności władz - ostrzegły rosyjskie organizacje pozarządowe. 

W ciągu minionych pięciu lat zarejestrowa-no 190 przypadków handlu dziećmi – poinfor-mowali także na konferencji prasowej w Mosk wie Leonid Czekalin, przewodniczący organizac ji "Dzieci - przyszłość Rosji" oraz Sergiej Komkow, prezes Rosyjskiej Fundacji Oświaty. 

Co roku 2 tys. dzieci popełnia samobójstwo; dwa lata temu w Rosji było 41 tys. młodzie żowych grup przestępczych - dwa razy więcej niż istniejących wówczas organizacji skautowskich. 2 mln dzieci nie potrafi pisać ani czytać. Władze zamierzają zmniejszyć na kłady na walkę z dziecięcą bezdomnością; w 2005 roku maja one obniżyć się o 1,7 mln rubli, czyli o 15-20%. 

Jeśli ten problem nie zostanie rozwiązany w ciągu najbliższych 2- 3 lat, może doprowadzić do nieodwracalnych skutków "ogromna kryminalna, niekontrolowana masa ludzi jest w stanie zdestabilizować każdy państwowy ustrój".    
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Karmienie piersią

Zważając na unikalną war tość pokarmu kobiecego oraz naturalne procesy związane z żywieniem człowieka, Świato wa Organizacja Zdrowia zale-ca, aby niemowlęta były karmione wyłącznie mlekiem matki do szóstego miesiąca życia. Wyłącznie oznacza w tym wypadku bez dopajania, dokarmiania czym innym niż matczyny pokarm. Jako najbardziej odpowiednie dla prawidłowego rozwoju dziecka uzna no karmienie piersią kontynuowane do drugiego roku życia i uzupełniane przez miejscowe pro dukty żywnościowe. Pokarmem uzupełniającym nie są w tym wypadku mieszanki następne, a potrawy bezmleczne węglowodanowo-jarzyno we, owocowe lub mączno-mięsne. 

Pokarm kobiecy jest substancją unikalną, spełnia warunki swoistego gatunkowo, idealnego pokarmu. Karmienie piersią, zgodnie ze współ czes ą wiedzą, jest jedynym sposobem żywienia niemowląt i małych dzieci zapewniającym im optymalny stan zdrowia i rozwój. Niesie korzyś ci zdrowotne zarówno dla matki jak i dla dziec-ka, a także dla rodziny i całego społeczeństwa.

Własności ochronne pokarmu kobiecego zmniejszają m. in. ryzyko zapadalności dzieci na biegunki infekcyjne, infekcje dróg oddecho wych, alergie pokarmowe. Wśród karmiących matek obserwuje się obniżenie ryzyka zapadal ności na nowotwory jajnika i sutka. Społeczeń stwo nie ponosi wysokich kosztów związanych ze zwiększoną zachorowalnością. 

Korzyści dla dziecka

Pożywienie idealnie dostosowane do wieku i potrzeb dziecka, do jego aktualnej sytuacji i moż liwości trawiennych organizmu. Dzieci karmione piersią rzadziej chorują i idą do szpitala. 

Dzieci karmione piersią znacznie rzadziej chorują na: 

Biegunkę, a prawdopodobieństwo zgonu z powodu biegunki jest kilkanaście razy mniejsze.

Na infekcje dróg moczowych, dróg oddecho wych, Zapalenie ucha, czy migdałków, cukrzycę, stwardnienie rozsiane, zwężenie odźwiernika

Nowotwory - u dzieci karmionych piersią przez przynajmniej 6 miesięcy są o połowę mniejsze w porównaniu z niekarmionymi. 

Zespół nagłego zgonu niemowląt - u niemow ląt niekarmionych piersią stwierdza się 3 razy większe ryzyko nagłego zgonu. 

Choroby alergiczne - atopowe zapalenie skóry, alergie pokarmowe i alergiczne choroby układu oddechowego w wieku dziecięcym i młodzieńczym. Im dłużej dziecko było karmione piersią, tym okres ochronny był dłuższy i tym lepsza prognoza na przyszłość. 

Karmienie mlekiem kobiecym chroni dzieci przed:

Wadami zgryzu Ssanie piersi jest ćwicze niem, które stymuluje prawidłowy rozwój mięśni szczęki i żuchwy. Im dłużej dziecko jest kar mione piersią, tym mniejsze jest ryzyko wystą pienia wady zgryzu. Jednocześnie wyeliminowa ne zostają nieprawidłowości związane z karmie niem butelką.

Karmienie mlekiem kobiecym ma korzystny wpływ na: Rozwój mowy i artykulację 

Rozwój intelektualny, Dzieci karmione pier sią osiągają lepsze od dzieci karmionych sztucz nie wyniki w testach badających inteligencję w różnych grupach wiekowych. 

Rozwój psychospołeczny

Częsty, bezpośredni kontakt matki z dziec kiem oraz ich wzajemne oddziaływanie przyś pieszają fizyczny i społeczny rozwój dziecka przez kontakt wzrokowy z matką, obserwowanie mimiki twarzy, bliskość ciała matki (poczucie bezpieczeństwa),  częstą zmianę pozycji podczas karmienia (stymulowanie ruchów gałek ocznych   i rozwoju ruchowego ciała) 
W Sejmie debata o karze śmierci

20.10. Posłowie rozpoczęli debatę nad projektem zmian w prawie karnym, autorstwa Prawa i Sprawiedliwości, przywracającym ka rę śmierci Poseł PiS Zbigniew Ziobro powie dział w Sejmie, że przywrócenie instytucji kary śmierci jest odpowiedzią na coraz więcej zbrodni popełnianych ze szczególnym okru cieństwem, nierzadko dla przyjemności, bez powodu, dla pieniędzy. 
Posłowie PiS chcą, by sąd miał możliwość wymierzenia tej kary za zbrodnie ludobójstwa lub zabójstwa kwalifikowanego, czyli dokona nego ze szczególnym okrucieństwem, zgwałce niem lub rozbojem albo popełnionego na wie lu osobach. 

Projekt wywołał ożywioną dyskusję, posłowie są za lub przeciw, wg. przynależności partyjnej: klub SLD opowiedział się za odrzuceniem w pier wszym czytaniu, przywołując zapis konstytucji o prawnej ochronie życia każdego człowieka. I raty fikowanego przez Polskę protokołu nr 6 do euro pejskiej Konwencji o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wolności, mówiące o tym, że zno si się karę śmierci. 

Klub Platformy Obywatelskiej jest przeciwny przywróceniu kary śmierci, ale chce publicznej dyskusji na ten niezwykle ważny dla społeczeń-stwa temat i opowiada się za skierowaniem go do dalszych prac w komisji nadzwyczajnej ds. zmian w kodyfikacjach.Przypomniał także proto kół 6 do ratyfikowanej przez Polskę europejskiej Konwencji Wprowadzenie kary śmierci spo wodowałoby nałożenie na Polskę sankcji.

Klub SdPl jest przeciwko przywróceniu kary śmierci, bo "państwo jako instytucja nie ma ani prawnej, ani moralnej legitymacji do uśmierca nia przestępców, nawet tych najbardziej zwyrod niałych". "Żaden z krajów członkowskich UE nie ma w swym ustawodawstwie zapisów dotyczą cych wykonywania kary śmierci, nie ma ich na wet Turcja, która ubiega się o członkostwo w UE" "Są na świecie cztery kraje, które pierwo tnie zakazały kary śmierci i na powrót ją wprowa dziły - to Nepal, Filipiny, Papua Nowa Gwinea i Gambia. Czy aby Polsce dobrze będzie w tym to warzystwie, czy takie są nasze aspiracje?"

Klub Samoobrony opowiada się za przywró ceniem kary śmierci.  "W Polsce morderca i gwa łciciel, urzędnik państwowy dokonujący malwer sacji na niespotykaną skalę, czuje się pewny, że nic mu się nie stanie lub zostanie skazany łagodnym wyrokiem. " 

Zdaniem RKN, argumentem za przywróce-niem kary śmierci jest to, że "Kościół katolicki jej nie wyklucza”

W opinii PBL przestępcy są coraz bardziej zu chwali i nie biorą pod uwagę ewentualnej kary, która może ich czekać. Według PBL dzieje się tak "dla tego, iż kary są zbyt łagodne i nie odstra szają".

PLD zaproponował, by zamiast kary śmierci wprowadzona została kara w postaci ciężkich prac fizycznych i dożywotniego więzienia, bez możliwości korzystania z przepustek, przedter minowego zwolnienia i bez możliwości apelacji. 

LPR opowiada się za skierowaniem projektu do dalszych prac w komisji, żeby, "rozważyć wszystkie za i przeciw". LPR rozumie intencje wnioskodawców: "Gdy państwo nie ma żadnych innych możliwości ochrony przed agresjąi, ma prawo zastosować drastyczny środek i ma prawo zabić człowieka"

UP jest za odrzuceniem w pierwszym czyta niu projektu "jesteśmy za bezwzględną karą doży wocia, bez żadnej możliwości jej złagodzenia". "przywrócenie kary śmierci jest zasadniczo sprze czne z przyjętymi przez RP zobowiązaniami międzynarodowymi, wynikającymi z akceptacji standardów cywilizacyjnych, właściwej dla krę gu kulturowego, do którego Polska należy".  

O zainteresowaniu sprawą świadczą setki wypowiedzi na forum interenetowym, jakie pojawiły się tuż po opublikowaniu informacji.  

Prezydent Aleksander Kwaśniewski. zapo-wiedział, że zawetuję ewentualne zmiany w pra-wie karnym wprowadzające karę śmierci. Pod-kreślił przy tym, że jest zdecydowanym przeciwn ikiem tej kary. "Uważam, że jest to koncepcja błędna, niezgodna z europejskimi standardami, niezgodna z nauczaniem papieża Jana Pawła II".

21.10. Polscy biskupi są przeciw karze śmierci: 

Prymas Polski kard. Józef Glemp:[image: image2.png]


 Wpro wadzać tę karę dziś, w warunkach kraju demo kratycznego, który się rozwija, byłoby jakimś krokiem wstecz. Nie sądzę też by przywró cenie kary śmierci było drogą do odrodzenia społecznego.

Abp Sławoj Leszek Głódź: To populizm. Dy skusja o karze śmierci jest od początku do końca bezsensowna, gdyż wyważamy otwarte drzwi, a stanowisko Kościoła na ten temat jest jednoznacz ne. To nie ma sensu, a jest tylko stratą czasu, gdyż jest tyle tematów, które na prawdę służą życiu i jest najwyższy czas aby się nimi zająć. Politycy nie powinni żerować na odczuciach i emocjach wyborców, to do niczego nie prowadzi, to niedobry znak.

Bp Piotr Libera: Ludzie Kościoła powinni kierować się jego nauczaniem, które jest wyraźne i jednoznaczne - kategoryczny sprzeciw. Wartość ludzkiego życia jest bowiem nadrzędna i należy szukać innych metod aby sprawców najbardziej drastycznych przestępstw ukarać w inny sposób, a nie pozbawiając ich życia. Przywrócenie tej kary w moim odczuciu byłby krokiem wstecz.

Abp Damian Zimoń: Stanowisko Kościoła na temat kary śmierci jest jednoznaczne – Koś ciół nie aprobuje kary śmierci, a w wielu wypo-wiedziach ludzi Kościoła skierowana jest prośba, aby została zlikwidowana. Uważam, że istnieją sposoby, aby wyizolować od społeczeństwa jed-nostki aspołeczne lub zdemoralizowane. Kościół żąda szacunku dla ludzkiego życia od początku aż do naturalnej śmierci. Dlatego sprzeciwia się aborcji, eutanazji, a także karze śmierci. 

Abp Józef Życiński: Uważam, że w polskich warunkach nie ma uzasadnionych racji, by na wiązywać do tego desperackiego tragizmu. Istnie je wiele innych metod, które mogą okazać się równie skuteczne. Okazuje się, że politycy "zasłu żeni" w dziedzinie przywracania kary śmierci nie wiedzą jakie jest stanowisko papieskie. Jestem przekonany, że spośród tych 77 proc. zwolen-ników kary śmierci dużo osób nie interesowało się opinią Ojca Świętego na ten temat. @KAI

22.10 Sejm, większością trzech głosów, odrzucił projekt zmian w prawie karnym, autorstwa PiS, przywracający karę śmierci. Wniosek o odrzucenie projektu złożyły SLD i SdPl. Za wnioskiem o odrzucenie opowie działo się 198 posłów, przeciw było 195, a od głosu wstrzymało się 14 posłów. @PAP

Kłopoty muzeum z wyprowadzką 

Zgodnie z decyzją komisji majątkowej w kwietniu przyszłego roku Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej musi opuścić swoją do-tychczasową siedzibę. Budynek, w którym by-ło przez pół wieku, wróci do kurii grecko-katolickiej. Część eksponatów muzeum prze-niosło już do dwóch kamienic w Rynku i przy ulicy Serbańskiej. Ich remont kosztował 4,5 mln zł. Zbiory, które tu trafiły, będzie można oglądać prawdopodobnie od listopada. Muze-um ma jednak problem z ulokowaniem pozos tałych.

Część została w dotychczasowej siedzibie, bo nie mamy już ich gdzie umieścić. Dlatego Ma riusz Olbromski, dyrektor muzeum. chce rozma wiać z kurią greckokatolicką, by pozwoliła mu zeum zostać w dotychczasowej siędzibie jeszcze dwa lata. Co się stanie, jeżeli kuria się nie zgodzi? 

Kuria tymczasem już przygotowuje się do przeprowadzki. Chce urządzić w odzyskanym budynku siedzibę arcybiskupa, bibliotekę i ar-chiwum. Obiekt należał do grekokatolików przed wojną. - Wrócimy do budynku, w którym mieś-ciła się siedziba naszego biskupa - mówi ksiądz Eugeniusz Popowicz z Kurii Greckokatolickiej w Przemyślu. Decyzja czy kuria zgodzi się użyczać budynek przez kolejne lata należy do księdza ar-cybiskupa i naszej rady kapłańskiej. Jaka będzie, trudno w tej chwili powiedzieć.Tymczasem budowa nowej siedziby dla Mu-zeum Ziemi Przemyskiej może ruszyć dopiero w kwietniu przyszłego roku. Ma stanąć przy placu Berka Joselewicza. Samorząd województwa za-rezerwował na ten cel dwa miliony zł, kolejne trzy obiecało Ministerstwo Kultury. Tam jednak muzeum nie wprowadzi się wcześniej niż za dwa lata.
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 Unijne pieniądze płyną

Do naszego regionu trafi wkrótce prawie 400 milionów złotych na realizację najpilniejszych inwestycji w województwie. Dzięki tym środ kom uda się zmodernizować ulice w centrum Rzeszowa, przebudować niektóre drogi woje wódzkie i powiatowe, a także uruchomić regio nalną sieć informatyczną z tanim dostępem do Internetu. Są to pieniądze z Europejskiego Fun duszu Rozwoju Regionalnego. Wnioski złożone przez rzeszowskie instytucje samorządowe zao- piniował już Regionalny Komitet Sterujący, a zarząd województwa wybrał projekty.  @ „SN”
Tylko dla dzieci

Jesienne gry i zabawy dla dzieci. 

1. Zamknij telewizor. 
2. Do zabawy poproś kogoś starszego, rodzi ców, rodzeństwo, albo ciocię, babcię dziadka  

3. Potrenuj wpierw trochę, a potem „przeeg- zaminuj” starszą osobę. Przekonasz się, że na wiele pytań nie potrafią odpowiedzieć popraw nie, albo popełnią piramidalne błędy, 

Zapewniam „ubaw po pachy”. 

UWAGA: Wykonuj polecenia w myśli, jak najszybciej możesz. 

Jeśli ci to pomaga, możesz mówić cicho na głos. Nie przechodź do kolejnego polecenia zanim nie wykonasz poprzedniego i postaraj się, żeby w trakcie eksperymentu nikt cię nie rozpra szał, bo stracisz zabawę. Najlepiej czytając jedną linijkę następną przesłoń karteczką, aby nie mieć pokusy podglądania, bo to zepsuje cały efekt. 

Zaczynamy - Ile jest: 

2+2? 

4+4? 

8+8? 

16+16? 

A teraz szybko pomyśl jakąś liczbę pomiędzy 5 a 12 

Masz? 

Wybrałeś 7, prawda? 

Czy to nie dziwne?

Jeśli nie, to należysz do tych 2% ludzi na świecie, których umysły są na tyle plastyczne,
że stać ich na wymyślenie czegoś oryginalnego. 

98% naszej populacji myśli w tym ćwiczeniu o marchewce. Straszne, nie? 

Czytając bardzo szybko policz wszystkie "F" w poniższym tekście: //
FINISHED FILES ARE THE RESULT OF YEARS OF SCIENTIFIC  STUDY COMBINED WITH THE EXPERIENCE OF YEARS

Gotowe? 

Jaki wynik? Trzy? Błąd !!! W sumie jest ich sześć!  To nie żart! Przeczytaj jeszcze raz! Mózg nie zauważa "OF" ...Fascynujące? Tylko geniusze widzą wszystkie sześć; trzy to norma; cztery zdarza się rzadko...
Ćwiczenie matematyczne II 
Zasady: 

Nie czytaj końcówki przed wykonaniem wszystkich 8 czynności!
1. wybierz cyfrę od 1 do 9 

2. pomnóż ją przez 9 

3. w otrzymanej liczbie dodaj jedności do dziesiątek (np. 14: 1+4=5) 

4. odejmij 5 

5. teraz: jeżeli 1 to "A", 2 to "B", 3 to "C" itd., wybierz literę, która odpowiada twojej liczbie 

6. szybko! wybierz państwo na tę literę 

7. na trzecią literę państwa wybierz kolor 

8. na ostatnią literę tego koloru pomyśl sobie kwiat 

a teraz... 

ej!... ale w Danii nie rosną niebieskie irysy! 
Co to jest? Stara kobieta, czy młoda dziewczyna ?[image: image4.jpg]
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Co to jest ?  Mężczyzna grający na rogu, czy młoda kobieta ? 

O spotkaniu Pana Boga 

Jeden mały chłopiec, który bardzo chciał spot kać Boga. Dobrze wiedział, że do miejsca, gdzie mieszka Bóg, prowadzi długa droga, zapakował więc do reklamówki sporo herbatników, sześć butelek pepsi i ruszył w drogę. 
Kiedy już minął parking i kiosk, skręcił do parku.  przeszedł jakieś Tu zobaczył bardzo starą kobietę. Staruszka siedziała sobie w parku i ob. serwowała łabędzie. Chłopiec usiadł obok niej i wyjął pepsi .Już miał pociągnąć spory łyk, gdy spostrzegł, że staruszka wygląda na głodną, więc poczęstował ją herbatnikiem. Kobieta przyjęła go z wdzięcznością i uśmiechnęła się do chłopca. Jej uśmiech był tak piękny, że chłopiec chciał go ujrzeć jeszcze raz, więc zaproponował jej butelkę pepsi. Staruszka uśmiechnęła się ponownie, a chłopczyk był zachwycony! 

Siedzieli tak przez całe popołudnie, jedząc i uśmiechając się do siebie, choć nie padło ani jedno słowo. 

Wieczorem, gdy siostra zadzwoniła na róża-niec, chłopiec poczuł, że jest bardzo zmęczony, i podniósł się z ławki i chciał odejść. Na pożegna nie podbiegł do staruszki i uściskał ją, a ona ob. darzyła go swoim najpiękniejszym uśmiechem. 

Gdy chłopiec wrócił do domu, matkę zdziwił wyraz dziwnej radości malujący się na twarzy dziecka. 

- Co takiego dziś robiłeś, że jesteś taki szczęś liwy? - spytała. 

- Jadłem lunch z Bogiem - odpowiedział i zanim zdążyła zareagować, dodał: 

- Wiesz co? Bóg ma najpiękniejszy uśmiech, jaki kiedykolwiek widziałem! 

Tymczasem staruszka, również promienie jąca radością, wróciła do domu.  Wyraz spokoju, który rozświetlał jej twarz, zastanowił jej syna do tego stopnia, że zapytał: 

- Mamo, co dziś robiłaś, że jesteś taka szczę śliwa? 

- Jadłam w parku ciasteczka z Bogiem. - I za nim jej syn zdążył cokolwiek powiedzieć, do dała: - Wiesz co?  On Jest znacznie młodszy niż sądziłam.                                     Wg. Julie A. Manhan
Niebezpieczne narkotyki

Policjanci z Centralnego Biura Śledczego przechwycili na lotnisku w Warszawie 50 tys. tabletek narkotyku zwanego „Pigułką gwałtu” albo „pigułką niepamięci”, bo na wiele godzin pozbawia człowieka świadomości. 

Narkotyki przewoził 38-letni Aleksiej K., emerytowany oficer Armii Czerwonej ukrył je w kole zapasowym swojego audi 80. Narkotyk - podobno -został wyprodukowany za wschod nią granicą i miał trafić do krajów Europy Zachodniej" w ramach rozliczeń polskich grup przestępczych ze wschodnią mafią.

Gdyby narkotyki trafiły do warszawskich dealerów, gangsterzy mogliby zacząć wyko rzystywać je np. do odurzania i gwałcenia by walczyń dyskotek. Oszołomione kobiety mog- łyby też zostać wywiezione za granicę i siłą za trudnione w agencjach towarzyskich. @ „ŻW”

Dziennikarze sadzili drzewa 

18.10. Dziennikarze z Polski i Ukrainy, realizując postanowienie jakie podjęli onegdaj podczas konferencji w Krasiczynie na półhek tarowej działce w b. wiosce Łomna zasadzili 2582 drzewka 11 gatunków, m.in. buki, dęby, jawory, lipy, świerki. 

Las będzie rósł na terenie dawnej wioski Łomna. Do 1947 roku mieszkali tu Ukraińcy wysiedleni w czasie akcji Wisła. - Pomysł po sadzenia drzew jako symbolu pojednania pod dała jedna z ukraińskich dziennikarek uczestni czących w warsztatach zorganizowanych przez Instytut Mosty na Wschód – przypom niał Marek Cynkar z Radia Rzeszów. 

Dla blisko 60 dziennikarzy z Ukrainy udział w tej akcji był również symbolem przy szłości. - Niech ktoś teraz powie, że nie mamy korzeni w Europie - mówili. Teren przygoto-wało nadleśnictwo Bircza, leśnicy uczyli też dziennikarzy, jak sadzić drzewka. A dzien nikarze jak to dziennikarze. Gdy jeden sadził, kilku robiło zdjęcia i filmowało.

Jan Piekło, dyrektor Instytutu Mosty na Wschód: - Od roku Instytut organizuje warsztaty dla dziennikarzy z Ukrainy. Rozmawiamy o bar dzo trudnych sprawach, pokazujemy im Polskę. Wspólne kontakty pomagają przełamać uprzedze nia i stereotypy. A w tym , że właśnie w tym mie jscu Polacy i Ukraińcy razem sadzili las, jest coś symbolicznego i meta-fizycznego. Las to jest las, ponad podziałami, ponad polityką. W przyszłym roku taki las posadzimy po stronie ukraińskiej. 

Marek Cynkar, Radio Rzeszów: Dziennika rze ukraińscy dzięki warsztatom i spotkaniom organizowanym przez Instytut zobaczy li, jak bu-duje się społeczeństwo obywatelskie. Dzięki nim znakomicie promujemy Polskę na Ukrainie.

Gdzie są dzieci z Biesłanu?
Zachodnie media potwierdzają informacje rosyjskiej prasy, że wiele dzieci z Biesłaniu które widziano, jak uciekały po szturmie zagi-nęło. Nie ma ich nazwisk w spisach tych, któ rzy zginęli w szkole, a zdesperowani rodzice wszędzie. ich poszukują. 

Do tej pory nie odnaleziono co najmniej 150 dzieci. Według rosyjskich władz, podczas tragedii w szkole w Biesłanie 329 zakładni-ków (z czego połowę stanowiły dzieci) zginę-ło w wyniku eksplozji ładunków wybucho wych (w niewyjaśnionych do końca okolicz nościach). podejrzewać, że jej dziecko zostało porwane. Wiele rodziców dzieci przetrzymy wanych w szkole uważa, że ich dzieci zostały porwane. Niektóre gazety skłaniają się do twierdzenia, że terroryści czeczeńscy, korzys tając z wielkiego chaosu wokół budynku szkol nego, porwali około 150 dzieci i wywieźli je w nieznanym kierunku. Jednak nie jest to jedyna hipoteza, która pojawia się w rosyjskich mediach. @ Waldemar Maszewski, Lubeka
Energia z Księżyca
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Ponieważ zasoby energetyczne szybko się kurczą  ludzie szu-kają coraz nowych źró deł energii. Np. z księ życa. Mrzonki? Księży cowe ?  Niekoniecznie. 

Istnieją już elektro wnie wytwarzające prąd dzięki Księżycowi, wykorzystujące zja wiska pływów - czyli morskich przypływów i odpływów, które powstają skutkiem oddziały wania grawitacyjnego Księżyca (na wody naszej planety. 

W czasie przypływu morza ogromne masy wody płyną w jedną stronę, a przy odpływie - w drugą. Różnica poziomu osiąga 14 m, a w wąskich zatokach dochodzi nawet do 21 m. Np. w zatoce Fundy Bay w Kanadzie, gdzie noto wane były rekordowe wartości różnica wynosi 28 m. Średnia moc pływów jest szacowana w skali globalnej na 7500 terawatów, co przekracza 3000-krotnie moc zainstalowaną we wszystkich elektrowniach świata.

Ostatnio na północy Norwegii uruchomio no i podłączono do sieci elektroenergetycznej pierw szą umieszczoną na otwartym morzu prototypo- wą hydroelektrownię pływową o mocy 300 kW, która dostarcza prąd do 30 gospodarstw domo wych w pobliżu miasta Hammerfest.

Przypomina to wiatraki ze śmigłami o śred nicy 10 m, które wprowadzane są w ruch przez prądy pływowe. Obracające się śmigła napędzają generatory wytwarzające prąd elektryczny. Do wytwarzania energii wystarczają prądy wodne o prędkości wynoszącej zaledwie 0,5 m/s. Cały sys tem jest zakotwiczony do dna. Energia elektrycz na wytwarzana jest w sposób niemal ciągły przez 24 godziny na dobę, z krótką przerwą, kiedy następuje zmiana kierunku pływu.

Za pięć lat będzie działała farma 20 podwod nych wiatraków, dostarczających prąd dla 80000 gospodarstw. W skali całej Europy mówi się o możliwości uzyskania ponad 100 TWh. Komisja Europejska wytypowała już 106 potencjalnych lokalizacji dla takich elektrowni.

Ludzie od wielu już lat usiłują wykorzystać energię fal morskich. Od dawna w zatokach i fiordach budowano elektrownie wykorzystujące energię fal morskich, tzw.  „niebieska” energię. 

Eksperci Światowej Rady Energetycznej twierdzą, że fale oceaniczne mogłyby zapewnić dwukrotnie więcej energii elektrycznej od zuży wanej na całym świecie obecnie. Opracowano już projekty różnych dziwnych konstrukcji. 

Na wielu małych wysepkach do wytwarza-nia energii elektrycznej wykorzystuje się małe lokalne elektrownie z silnikami spalinowymi na ropę. Przetwarzanie energii fal morskich w ener gię elektryczną oznaczałoby kolosalne oszczęd ności paliwa. 

Na szkockiej wyspie Islay w pobliżu portu Portnhaven instalacja ma moc 500 kW, co wys tarczy do zaspokojenia potrzeb około 400 gospo darstw domowych. Zastosowano w niej oryginal ne podejście: Fale dopływające do brzegu wpych ają masy wody do dużej, częściowo zanurzonej pod wodą szczelnej komory betonowej wbudo wanej w zbocze wybrzeża. Podnoszący się słup wo dy wypycha powietrze znajdujące się w gór nej części tej komory, do otworu wlotowego tur biny powietrznej. Kiedy fala się cofa, wtedy opa dający poziom wody zasysa powietrze z tunelu turbiny w odwrotnym kierunku. Wirnik obraca się zawsze w tym samym kierunku, niezależnie od kierunku przepływu powietrza. Obracający się wirnik turbiny napędza generator wytwarzający prąd elektryczny.

Instalacja ta została wpisana w wybrzeże w sposób niemal niezauważalny. 

Dotychczas istnienie gigantycznych fal by-ło traktowane z niedowierzaniem: coś jak opo-wieści o wężach morskich, krakenach i innych straszliwych monstrach. Takim właśnie falom, o wielkości dziesięciopiętrowej kamienicy, przypi-sywano winę za niewyjaśnione zniknięcia statków. W ciągu ostatnich 20 lat zniknęło lub zatonęło ponad 200 supertankowców i kontene-rowców, jednostek o długościach przekraczają- cych 200 metrów. Statki tego rodzaju po-winny móc sobie poradzić z największym sztormem, a poza tym zatonięcia miały miejsce także w cza-sie niezbyt złej pogody. Przeciętnie toną dwa du-że statki tygodniowo, lecz wypadki te nie są tak dokładnie badane, jak katastrofy lotnicze.

Marynarze ocalali z takich katastrof mó wili o gigantycznych falach, które nagle materia-lizowały się, wypiętrzały z morza niczym wieże i zwalały na pokład. Obecnie konstruowane statki pełnomorskie są budowane z myślą o spotkaniu z falami o wysokości do 15 met rów. Tymczasem te, o których opowiadali marynarze, miały być aż dwukrotnie wyższe. Ich obserwacje potwierdzały także dane prowadzone z platform wiertniczych. Pierwszego stycznia 1995 platforma wiertnicza na Morzu Północnym została uderzona przez falę o wysokości 26 metrów, jednak zdarzenie uzna no za jednostkowe, a podaną wysokość za przesadzoną w wyniku „zespołu powikłań posyl-westrowych

W lutym 1995 r. luksusowy liniowiec Queen Elizabeth II został uderzony przez falę 29-metro wą. Kapitan Ronald Warwick powiedział, iż była to ogromna ściana wody. Pomimo to naukowcy nie dawali za bardzo wiary tym zeznaniom, gdyż symulacje komputerowe wykazywały, iż zjawis ka takie mogą się pojawiać przeciętnie raz na tysiąc lat. Aby rozwiać wątpliwości konsorcjum 11 organizacji z sześciu krajów europejskich sfi-nansowało i uruchomiło program śledzenia fal „MaxWave”. Zebrano dane dostarczone przez bliźniacze satelity Europejskiej Agencji Kos micznej, ERS-1 i 2. Wykorzystują one technikę tzw. syntezy fal radarowych, umożliwiają cą pomiar wysokości fal.

Uzyskano zdumiewające wyniki - w ciągu trzech tygodni na zdjęciach satelitarnych na całej Ziemi dostrzeżono dziesięć gigantycznych fal o wysokości przekraczającej 25 metrów. Infor-macje zebrane z różnych platform wiertniczych wykryły 466 wielkich fal w ciągu 12 lat.

Najczęściej formują się one tam, gdzie nor-malne fale napotykają silne prądy oceaniczne i nakładają się na siebie. Również seria szybkich fal, która dopędzi serię fal wolnych, może, dzięki interferencji, wyrosnąć w pojedynczą bestię. niektóre fale podróżując synchronicznie z wiat-rem, rosną. Szybkie fale poruszają się przed czołem sztormu, a wolniejsze pozostają w tyle, co powoduje ich wzmacnianie. Uczeni znają nie-które warunki powstawania wielkich fal, lecz nie znamy jeszcze wszystkich” - tak Rosenthal pod-sumowuje obecny stan badań. @J.Chmielewski  

Po Dniu Edukacji Narodowej
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Z okazji Dnia Edukacji Narodowej obcho-dzonego 14. 10. na Zamku Kazimierzowskim odbyło się uroczyste spotkanie, na którym władze Przemyśla nagrodziły 19 wyróżniają-cych się nauczycieli. Wśród nich znalazł się  ks. proboszcz  Tadeusz Grama tyka  katecheta w SP 14 nr. 

W podkarpackich szkołach pracuje blisko 40 tys. nau czycieli, Najwięcej nauczycieli mianowanych. Jedna czwarta to nauczyciele dyplomowani - czyli z najwyższym stopniem awansu. Nauczycieli kontraktowych jest czter naście procent, a tych którzy dopiero rozpoczę li pracę w szkołach, czyli stażystów, sześć pro cent. W tym roku w samym Przemyślu przy było 100 nauczycieli dyplomowanych i 57 mianowanych.

Nie dysponuję danymi odnośnie naszej gmi ny. Szkoda też, że  w tym roku nie było żadnych życzeń dla krasiczyńskich Nauczycieli.  

Sprawozdanie z wycieczki

25. 09 2004 uczniowie kl. Vb uczestniczyli w wycieczce do Zamościa. Zwiedzili Stare Miasto. Akademię Zamojską, bastiony i mury obronne z XVIII w. ZOO, Muzeum pojasdów z czasów II wojny światowej. Opiekunem 

wycieczki był wych. Klasy mgr. Jan Pikuła wraz z rodzicem Henrykiem Majchrowiczem i kierowcą Emilem Łukasiewiczem. Koszt wycieczki wynosił 29 zł, ponieważ młodzież skorzystała z samochodu Urzędu Gminy w Krasiczynie, za co bardzo dziękuje Panu Wójtowi Dyrekcja SP w Krasiczynie i młodzież . 

Uczniowie kl. Vb: 

Konrad Błachut, Agnieszka Holicka, Joanna Bracio, P. Duda, Katarzyna Dańko, Dawid Stelmaszczyk, Justyna Kochanowicz, D. Popowicz, Barbara Holicka, 

Grzegorz Pisarski, Darek Prokopski, Marcin Kraus, K. Majchrowicz. 

Bestie za kratkami

Od września ub. r. na terenie dawnego woje wództwa tarnobrzeskiego banda 2-3 młodych, wysportowanych i zamaskowanych mężczyzn dokonała kilkunastu brutalnych napadów rabun kowych przeważnie na starsze samotne osoby. Wpierw odcinali telefony, unieruchamiali alar my, truli psy. Interesowała ich głównie gotówka, Nad ofiarami znęcali się, były ofiary śmieryelne. Do niedawna policja była bezsilna, a prokuratura zbyt tolerancyjna: Gdy w kwietniu, policjanci po pościgu zatrzymali pasażerów busa, w którym znaleźli m.in. kije bejsbolowe, kominiarki itp. śledczy puścili ich wolno.

Ostatniego napadu dokonali 16 10. br., w Nowej Debie na dom samotnie mieszkającej 76-letniej Marii Pawelczyk. Kopali staruszkę cież kimi butami po całym ciele, bili pięściami i kija mi besjbolowymi, przytapiali w łazience obrabo waną zamknęli w łazience.  Dopiero po dziesie ciu godzinach uwolniła ją córka. 

Wreszcie w poniedziałkową noc policja za-trzymała dwóch mężczyzn, mieszkańców powia- tu kolbuszowskiego. Obaj trafili za kratki na 3 miesiące. Zdaniem policji zatrzymanie następ- nych to tylko kwestia czasu.

Obrady Episkopatu

W 2. dniu obrad Biskupi zastanawiali się jak w Roku Eucharystii ożywić pobożność jak „do-trzeć z nią do blokersów”. - Mamy tyle nowych kościołów w Polsce. Nieraz księża sprawiają wra żenie jakby się zmęczyli budowaniem, a właśnie teraz trzeba te mury wypełnić autentyczną ducho wością. Biskupi zamierzają opublikować dwa listy o Eucha rystii. i ma być odczytany z ambon w niedzielę, 14 listopada. Drugi będzie opubli kowany w prasie i internecie w okresie adwentu.

Pomoc Kościołowi na Wschodzie
Ks. Józef Kubicki dyrektor Zespołu Pomocy Kościelnej dla Katolików na Wschodzie apelo-wał o pomoc dla tamtejszego Kościoła. 

Dzień Modlitw za Kościół na Wschodzie, połączony z kwestą, obchodzony będzie w drugą niedzielę Adwentu, jest to 5 grudnia. W ubieg- łym roku zebrano 1,5 mln zł.

Bp Stanisław Wielgus, współprzewodniczą-cy Komisji Wspólnej Przedstawicieli Rządu i Episkopatu. Przedstawił "Ogólną atmosferę" sto-suków państwo-Kościół. Najbliższe spotkanie Komisji odbędzie się 17 listopada. Strona kościel na chciałaby poruszyć sprawę ustawy o świad czeniach rodzinnych, która wywołała negatywne skutki społeczne. Jest więcej jest rozwodów. Najprawdopodobniej dyskutowana będzie rów-nież kwestia stopni z religii na świadectwie i wliczania ich do średniej ocen i "drażliwa sprawa wielkich zaniedbań Komisji Majątkowej".

Problem Funduszu Kościelnego będzie nato miast poruszany przez Komisję Konkordatową.

Prymas Polski stosunkach państwo-Kościół powiedział: - Rozmowy są poprawne i grzeczne. Nie dochodzi do gwałtownych ataków i szukamy rozwiązań racjonalnych. W drugim dniu obrad biskupi uczestniczyli w dziękczynnej Mszy św. w katedrze warszawskiej z okazji przypadającej dziś 26. rocznicy inauguracji pontyfikatu Jana Pawła II.@KAI

Zachować trzeźwy umysł
Zakończyła się Ogólnopolska Kampania Spo eczna "Zachowaj Trzeźwy Umysł" zorganizowa- na przez Stowarzyszenie Producentów i Dzien- nikarzy Radiowych. Ideą przewodnią akcji było przeciwdziałanie uzależnieniom takim jak alko hol czy narkotyki. W akcję zaangażowały się zna ne osobistości polskiego sportu, jak: Dariusz Mi-chalczewski, Maciej Żurawski czy mistrz olim- pijski, Robert Korzeniowski.

W 2003 r. do kampanii przystąpiło blisko 650 gmin z całej Polski, wśród nich Miejsce Piastowe.. Wzięli w niej udział uczniowie ze wszystkich podstawówek i gimnazjów z terenu gminy, a w programie były między innymi konkursy typowo sprawnościowe.

Zrzekł się obywatelstwa polskiego

54-letni mieszkaniec Przemyśla, który od da wna miał kontakty z sądami i prokuraturami, przekonany o nieuczciwości tych instytucji, przed Sądem Okręgowym w Rzeszowie podczas tej rozprawy karnej przeciwko niemu,wystąpił o zrzeczenie się obywatelstwa polskiego. - Oddam dowód, nie chcę być obywatelem tego kraju. 

Wniosek skierowany do sądu jest bezsku teczny Takie oświadczenia należy kierować wyłą cznie do prezydenta kraju. Tylko on po rozpatrze niu wniosku może go uwzględnić lub odrzucić. Konstytucja RP mówi, że "obywatel polski nie może utracić obywatelstwa polskiego, chyba że sam się go zrzeknie".  

Wieści z Gminy, szkół, wiosek po otrzymaniu 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Zebrania wiejskie

.
NFZ kontraktuje usługi

Narodowy Fundusz Zdrowia rozpoczyna podpisywanie umów z placówkami medycz nymi na 2005 rok. Są pewne zmiane co do lat wcześniejszych: Zniesiono limity w szpitalu na procedury związane z porodem i przy jęciem do szpitala noworodka oraz możliwość przesuwania środków przez placówki medy czne między rodzajami świadczeń.

W październiku NFZ zbiera oferty, 3 listopada nastąpi ich otwarcie i negocjacje z oferentami, a do 8 grudnia nastąpi podpisanie umów 

Z powodem były zbyt niskich stawek pro ponowanych im przez Fundusz na 2005 rok związkowcy z pogotowia ratunkowego rozwa żali możliwość nieprzystąpienia do umów. 

NFZ odrębnie będzie kontraktował w pod-stawowej opiece zdrowotnej (POZ) świadcze- nia z zakresu nocnej i świątecznej ambu-latoryjnej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej, nocnej i świątecznej wyjazdowej opieki lekars kiej i pielęgniarskiej oraz transportu sanitar nego. Pacjenci będą mieli lepszy dostęp do świadczeń lekarskich i pielęgniarskich w przy chodniach, również w nocy i w czasie świąt. W 2005 r. zastosowany będzie podział stawki na świadczenia wykonywane przez lekarzy i pielęg-niarki. "74,5 proc. stawki zostanie przezna-czone na świadczenia lekarskie, a 25,5 proc. na pielęgniarskie. Ta sprawa nie była do tej pory uporządkowana i w tym roku powodowało to wiele sporów.

W szpitalach niektóre zabiegi wysokospec jalistyczne będzie można wykonywać w tzw. trybie ambulatoryjnym przyszpitalnym, czyli bez konieczności przebywania w szpitalu.

Zmiany te mają na celu przede wszystkim eliminację wszystkich anomalii dotyczących rozliczeń. "Za mało było jednak czasu na rewolucyjne zmiany" - zaznaczył Prezes NFZ Miller.

Angiograf ruszy?

Dyrektor przemyskiego Szpitala Woje wódzkiego Jacek Mendocha zapewnia, że w ostatnim kwartale br. znacznie zwiększona zostanie ilość wykonywanych zabiegów.

Przypomnijmy, że pracownia hemodynamiki w Szpitalu Wojewódzkim w Przemyślu przez kilka miesięcy stała w zasadzie pusta. Zabiegi, które szpital długo wykonywał na własny koszt, przeprowadzane były dwa razy w... miesiącu, mimo że w kolejce czekało aż 200 chorych. Całodobowa dostępność angiografu przez cały rok wymaga budżetu w wysokości 6 mln zł. Tymczasem szpital już w lipcu wykonał zaplanowaną na cały rok liczbę badań. 

Przez długi okres pieniędzy nie było, ale jest nadzieja, że środki się znajdą. Zostały podpisane aneksy zwiększające finansowanie kardiologii interwencyjnej, czyli usług angio graficznych. W listopadzie i grudniu w sposób znaczący zwiększy się liczba badań, co naturalnie przyczyni się do zmniejszenia ko lejek. To bardzo   cieszy.

A co będzie w przyszłym roku? - Jako szpital rokrocznie występujemy z propozycją kontraktu do Narodowego Funduszu Zdrowia. W listopadzie będziemy przygotowywać kolejną ofertę. Zawierać ona będzie między innymi gotowość do zabezpieczenia całodobo wego dyżuru tego urządzenia. A w jaki sposób podejdzie do tego fundusz, to już inna sprawa

Zaproszenie 

na  ODPUST PARAFIALNY ku czci  ŚW.  MARCINA

we czwartek 11.11. o godz.  10,30   w naszym kościele parafialnym

połączony z obchodami kolejnej  rocznicy Odzyskania Niepodległości,

90-leciem  wybuchu  I  Wojny Światowej,

rocznicą modlitw o pojednanie między narodami polskim i ukraińskim

ks. Stanisław Bartmiński – proboszcz Parafii

Nabożeństwo składać się będzie z 3 części wg. zamieszczonego programu: 

Część  pierwsza

O godz. 10,30 odbędzie się uroczysta   Modlitwa  ku   czci    NMP 

Królowej Narodów Polskiego i Ukraińskiego,

Królowej Świata  i  Królowej  Pokoju tzw.   MOŁEBEŃ.
Nabożeństwo poprowadzi duchowieństwo obrządku greko-katolickiego pod przewodnictwem i ze Słowem Bożym ks. Mitrata Eugeniusza Popowicza, ze śpiewami braci Bazylianów i młodzieży ukraińskiej z Przemyśla.

Część  druga

O godz. 11.00 Msza św. ku czci  Św. Marcina Patrona Parafii 

do przewodniczenia  Mszy św. i wygłoszenia  Homilii  poproszono

ks.  Infułata Stanisława  Zygarowicza

 i  Prałata Mieczysława Rusina 

Archiprezbitera   i  Proboszcza   Archikatedry  w  Przemyślu

Część trzecia

Po Mszy św. Po słowie wprowadzającym prof. Zdzisława Budzyńskiego Wice-Rektora PWSZ w Przemyślu duchowni poświęcą lampki na groby poległych, pomordowanych, ofiar wypadków na terenie parafii,  Lampki, zapalone od Paschału, przez Gości honorowych, najstarszych parafian rozniesie młodzież polska i ukraińska na groby i miejsca tragedii.

Na terenie Parafii znajduje się wiele miejsc tragedii, cmentarzy i grobów:

Przez wieki szły tędy „Zagony tatarskie”, znaczone wieloma bezimiennymi mogiłami na-jeźdźców i obrońców. Historia zna tylko nieliczne daty: ale i to przeraża: Oto niektóre: 

Przed 1517 r. Tatarzy splądrowali całą okolicę, od 1620 do 1629 było aż 7 większych wypraw, które pustoszyły ziemię przemyską - najtragiczniejsza w lutym 1626 r. W r 1726 Rosjanie, spustoszyli okolicę i „wysiekli” mieszkańców okolicznych wiosek.  

Cmentarze używane: w Śliwnicy, komunalny, założony przez władze austriackie po zlikwidowaniu cmentarzy przy kościele w Krasiczynie i cerkwi w Śliwnicy. Cmentarze komu nalne w Korytnikach, Tarnawcach oraz parafialne w Chołowicach i Mielnowie to staro-dawne cmentarze cerkiewne.  

Cmentarze dziś nieużywane: Przez setki lat grzebano zmarłych wokół kościoła w Kra siczynie, cekwii w Śliwnicy i w Korytnikach oraz – nieistniejącej - w Tarnawcach. Istnieje stary cmentarz cerkiewny w Mielnowie, wojenny w Korytnikach, żydowski w Krasiczynie,  nie do końca zbadany w dawnym Ogrodzie Warzywnym na terenie Zamku i krypta pod kaplicą zamkową z grobami właścicieli . 

Jest wiele miejsc, gdzie ginęli żołnierze i cywile podczas obu Wojen Światowych oraz późniejszych walk polsko-ukraińskich: 

Wzgórze w Lesie  między Krasiczynem a Zalesiem, koło „Czerwonego Krzyża” miejsce pochówku oficerów z I Wojny Światowej, brzegi Sanu gdzie zastrzelono dziesiątki, może set ki ludzi przedzierających się przez granicę, okoliczne lasy, w których zginęły dziesiątki osób, Leonczyna, gdzie Niemcy zastrzelili ok. 34 Żydów. We wszystkich wioskach, w domach pomordowano wielu Polaków i Ukraińców w czasie walk bratobójczych. Na dro-gach, w wypadkach ginie każdego roku po kilka osób. Szczególnie tragiczne miejsca to Marusia, Komara i Śliwnica oraz Góra Korytniańska. San pochłonął też wiele ofiar.

Niektóre z tych miejsc upamiętniono krzyżami, jednak większość pozostaje nieozna-czona do dziś. Dlatego pragniemy wspomnieć tych ludzi, zapalić im  światło, pomodlić się, a może postawić lub odnowić krzyże w miejscach śmierci. 

Pamiętajmy o mieszkańcach wysiedlonych, zesłanych o emigrantach politycznych i ekonomicznych, którzy spoczęli z dala od ojczystej ziemi. W trakcie wojny zesłano setki mieszkańców m. in. na Wołyń, a po wojnie władze wysiedliły na Wschód z terenu dawnej, łacińskiej parafii krasiczyńskiej z parafii śliwnickiej 1.214, z cisowskiej 3.087 i z olszań skiej 2.508 osób narodowości ukraińskiej.
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